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Sowiety przystępują do paktu Kelloga 
Oficjalna odpowiedź i 

Stanów 
u sowietów na zaproszenie 
(dnoczonych. 

M O S K W A . 31 sierpnia. 
(Polska Agencja i eluKraficzna) 

Nota rządu sowieckiego doręczona w 
dniu dzisiejszym ambasadorowi Francji 
Herbette'owi na wstępie potwierdza: 
1) zawiadomienie z 27 b. m. o podpisa­
niu w Paryżu paktu Kelloga. 2) tekstu 
wzmiankowanego paktu, 3) zaproszenia 
rządu sowieckiego do przyłączenia się 
do paktu. Daiej nota stwierdza, że za­
proszenie przystąpienia do paktu, nie 
zawiera warunków, któreby pozwoliły­
by rządowi sowieckiemu wpływać na 
sam tekst dokumentu podpisanego w 
Paryżu. 

Naczelną ideą polityki zagranicznej 
sowietów jest usuniecie wojennych kon 
fliktów i zbrojeń. Inicjatorzy paktu pa­
ryskiego nie uważali za stosowne i za 
właściwe zwrócić się do rządu sowie­
ckiego o udział w rokowaniach, które­
by przeprowadziły pakt, badź też o ° -
pracowanio tekstu. Nie zastały również 
zaproszone mocarstwa prawdziwie za­
interesowane w utrzymaniu pokoju, a 
to z racji tego faktu, że czy to w prze­
szłości, jak Turcja i Afganistan, czy to 
w teraźniejszości jak republika wielkie­
go narodu były lub są przedmiotem ag­
resji. 

Rzad sowiecki stawia jako aksjomat, 
i e nie może być pozbawiony prawa, z 
którego korzystały lub mogły były ko­
rzystać rządy państw, które podpisały 
pakt i opierając się na tem prawie, rząd 
sowiecki musi poczynić szereg uwag 
co do swego stanowiska względem pak 
tu. 

Przedewszystkiem rząd sowiecki nie 
tnoże powstrzymać się ° d wyrażenia 
najgłębszego ubolewania, że oakt pa­
ryski ule zawiera żadnych zobowiązań 
dotyczących rozbrojenia. Delegacja so­
wiecka w komisji przygotowawczej 

Finansiści amerylatay 
interesują się stanem gospodar­

czym naszych miast. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

Jak się dowiaduję, ministerstwo spr. 
wewnętrznych rozesłało do wojewo­
dów pismo z prośba o dostarczenie szcze 
Kołowych danych co do stanu uprzemy-
slowl?nia, obszaru, ludności i zamożno­
ści 10 największych miast polskich. Da­
l e to są potrzebne dła finansistów ame­
rykańskich, którzy interesują się sta­
nem gospodarczym państwa polskiego. 
Wiśni i i i II i i III — • II • i I I ' 1 • 

konferencji rozbrojeniowej miała spo­
sobność oświadczyć, że_ jedynie przez 
pOłączsnle paktu, potępiającego wojnę 
z realnem rozbrojeniem może być osuą-
gińęta istotna i trwała gwarancja pow 
szechnego pokoju i że międzynarodowe 
traktaty, potępiające wojnę, którym nie 
towarzyszą tak elementarne gwarancie 
—pozostałyby martwa< litera bez żad­
nego realnego znaczenia. Oświadczenia 
publiczne, złożone przez niektórych sy­
gnatariuszy paktu detyczaco nicuniknio 
nego prowadzenia zbrojeń już po za­
warciu paktu—są wyraźnem potwier­
dzeniem powyższych twierdzeń. 

Co do tekstu paktu, rzad sowiecki 
podkreśla brak ścisłości i jasności w 

I artykule, w samej formule zabrania­
jącej wojny, który dozwala na dowolną 
interpretację. Ze swej strony rząd so­
wiecki uważa, że wszelka woina mię­
dzynarodowa winna być zabroniona. 
Należy jej zabronić nietylko w sensie 
jurydycznym, formułami, lecz 1 działań 
wojskowych (Interwencja, blokada, o-
kupacja obcych terytoriów). Republiki 
sowieckie były przedmiotem tego ro­
dzaju agresji, a w obecnej chwip wiel­
ki naród chiński cierpi z powodu tego 
rodzaju agresji. Takie działania przy­
bierają czasem rozmiary wojen, a Jed­
nak pakt nie zawiera żadnej wzmianki 
o iych kwestiach, tak poważnych z 
punktu widzenia pokoju. 

Irędzie prezydenta Cooiidge'a 
o znaczeniu paktu Kelloga. 

Londyn, 31 sierpnia. 
„New York Herald" donosi, że prezy 

dent Coolidige zamierza na najbliższej 
sesji senatu zażądać ratyfikacji paktu 
Kelloga, 

W swojem orędziu prezydent Coo-
Hdge ma oświadczyć, że pakt nie nakła­
da na Stany Zjednoczone zobowiązań w 
dziedzinie międzynarodowej niezgod­
nych z ich dotychczasowa polityką. 
Pakt jest jedynie dokumentem o wtel-

j kiem znaczeniu moralnem oraz próbą 
uiniemożliwioniia zatargów wojennych. 
W razie jakiegoś konfliktu państwa eu­
ropejskie będą zmuszone zwrócić się do 

i Stanów Zjednoczonych z prośba o okre­
ślenie swego stanowiska w stosunku do 

możliwości naruszenia pokoju świato­
wego. 

Londyn. 31 sierpnia. 
Donoszą z Dublina, że odbył się 

wczoraj wielki bankiet na cześć Kełlk)-
ga. 

Prezydent CosgTave oświadczył, 
że pakt przeciwwojenuiy stanowi wiel­
ki krek naprzód na drodze konsolidacji 
pokoju. KePog w swoim toaście podkre­
ślili węzły krwi przyjaźni, które łączą 
Irlandię ze Stanami ZjecLnoczonemi. 
Wolne państwo irland:ztoie jest jednym 
z pierwszych krajów, które podpisały 
pakt. Kelog ma nadzieję, że pakt prze-
ciwwojenny wywrze wielki wpływ mo 
ralny na wszystkie narody. 

ii l i i i Alfred l i n 
cudem ocalał podczas katastrofy samochodowej. 
Warszawski korespondent 

telefonuje: 
„Republiki" (B.) ' 

Wczoraj o godzinie 11.30 przed po-' 
łudniem samochód, zdążający z ł odzl do 
Warszawy, w którym znajdowali się 
przemysłowiec łódzki Alired Bieder-
man oraz przemysłowcy zagraniczni 
Hugo Georg Brcnman i Juljusz Edward 
Oerdet wraz z żonami, uległ katastrofie' 
w Nadarzynie. Samochód jechał z szyb­
kością 80 km. na godzinę I w pewnej. 

chwili zaczął się staczać do rowu. Szo­
fer Henryk Adamski usiłował wydostać 
się na środek szosy, lecz w tym momen­
cie kierownica odmówiła posłuszeństwa 
1 samochód spadł gwałtownie do rowu, 
przygniatając swym ciężarem wszyst­
kich pasażerów. Dr. Alfred Blederman 
oraz przemysłowcy zagraniczni wyszli 
z tej katastrofy cało, natomiast żony po­
zostałych uległy silnym obrażeniom cia­
ła, a szczególnie głowy, nóg 1 rąk. 

szyści porwali mordercę Hafeofflego 
samochodem zawieźli do włoch.—Rossi 

stanie przed sadem doraźnym. 
BERLIN, 31 sierpnia. 

Cezar Rossi, morderca posła Mate-
°t(i ,cgo, który swego czasu uciekł z fa . 
^ystowsklego więzienia w Rzymie i 
^zebywal w Paryżu gdzie usiłował u-
*Praw!ed.iwić swój czyn wpływami 
**lussojinio*go, nazywając go podżega-
^ e m morderstwa, obecnie wpadł w sl-

* faszystów. vii 

To schwytanie odbyło się w sposób 
przypominający powieści kryminalne. 

Rossfl osiedlił się w włoskiej części 
szwajcarjl, w Kantonie Tessin. 

Agenci policji faszystowskiej wyśle­
dzili jego miejsce pobytu i wynajęli w 
pobRżu mieszkania Rossrego willę. 

Udawali oni bogatych przemysłow­
ców I nawiązali stosunki towarzyskie z 
nic nto przeczuwającym Rossini. 

W tych dniach zaproponowali mu 
wycieczkę samochodową. 

Rossi zgodził się i pojechano. 
A g e n c i p r z e m k n ę l i s z y b ­

k o p r z e z g r a n i c ę w i o s k ą 
I z n a l a z ł s z y s i ę n a z ] e-
m i f a s z y s t ó w R o s s i'e g o 
a r e s z t o w a l i . 

Stania on teraz przed sądem doraź­
nym. 

Brak w pakcie zobowiązań dotyczą­
cych rozbrojenia które Jest Jedynem i-
stotnym czynnikiem gwarantującym 
pokój, mgliste sformułowanie dotyczą­
ce zakazu wojny. Istnienie szeregu za­
strzeżeń—mających na celu uniknięcie 
jakogokolwiek pozoru zobowiązań 
względem sprawy pokoju. 

Z kolei ten sam artykuł I paktu mó­
wi o koniecznościach rozwiązywania 
międzynarodowych zatargów środkami 
wyłącznie pokojowemi. Opierając się na 
powyźszem, rząd sowiecki uważa, że 
należy zaliczyć do liczby środków nie-
pokojowych odnawianie nawiązywania 
normalnych stosunków między naroda­
mi lub zerwanie stosunków, gdyż tego 
rodzaju akty zaostrzają stosunki i w y ­
twarzają atmosferę korzystną dla roz­
pętania wojen. Reasumując wywody, 
stwierdzić należy, że fakt ten daje rzą­
dowi sowieckiemu nową sposobność 
postawienia tym wszystkim, którzy u-
czestniczyli w pakcie, kwestji najważ­
niejszej dla sprawy pokoju, t. j . kwestji 
rozbrojenia, która jest jedynem rozstrzy 
gającym momentem, zdolnym uchylić 
wojnę — rząd sowiecki wyraża zgodę 
na przystąpienie do paktu paryskiego. 
Zgodnie z tem będę miał zaszczyt, pa­
nie ambasadorze, wręczyć panu w naj­
bliższym czasie instrument przystą­
pienia mego rządu do paktu, skoro ty l ­
ko odnośne formalności zostaną zała­
twione. 

Angora, 31 sierpnia. 
Zaproszenie do przystąpienia db pak 

tu Kelloga zostało przychylnie przyjęte 
w kolach rządowych. Rząd zajęty jest 
badaniem tekstu paktu, złożonego wczo 
raj wieczorem w ministerstwie spraw 
zagranicznych. 

Białogród, 31 sierpnia. 
Ministerstwo spraw zagranicznych 

per interim Szumenkowicz przesłał 
wczoraj posłowi Stanów Zjednoczonych 
w BtałOgrodzie odpowiedź na zaprosze­
nie do przystąpienia do paktu Kelloga. 
W odpowiedzi tej rząd jugosłowiański 
wita przychylnie ideę Kelloga oraz rea­
lizacje paktu, potępiającego wojnę i o-
świadcza, że gotów jest do natychmia­
stowego podpisania paktu. 

Londyn. 31 sierpnia. 
Donoszą z Buenos Aires, że wediug 

informacji dziennika „La Prensa" rząd 
argentyński zamierza odrzucić propo­
zycję przystąpienia do paktu KeTbga. 

Poseł Kośclalkowski 
nie obejmie stanowiska podsek­

retarza stanu. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Premjer Bartol odbył w dniu wczo­

rajszym konferencję z prezesem partji 
pracy posłem Kościałkowskim, ambasa­
dorem francuskim La Roche i z preze­
sem izby przemysłowo-handlowej w 
Krakowie dr. Epsztejnem. 

** * 
Wiadomość, podana przez prasę po­

południową, jakoby tematem rozmów 
między premierem a posłem Kościał­
kowskim miały być objęcie przez tego 
ostatniego stanowiska podsekretarza sta 
nu prezydjum rady ministrów nie są ści 
słe, gdyż, jak się dowiadują z kół mia­
rodajnych, kandydatura posła Kościał-
kowskieeo nie jest obecnie aktualna. 



Str. o —> 

Straszne dzieło znisz­
czenia nad Lombard ą. 

Medjolan, 31 sierpnia. 
O burzy » oberwaniu sie chmury nad 

Lombardją podają następujące wstrzą­
sające szczegóły. Cyklon szalał głów­
nie nad obszarami przemysłowemi Lom 
bardji. W Mediolanie burza wyrwała z 
korzeniami wiele drzew oraz pozrywa­
ła dachy domów. W miejscowości Mon-
ca 9 osób zostało zabkych a 30 ciężko 
ranionych, 2 kominy fabryczne rzucone 
zostaiły na dachy fabryk kapeluszy, któ 
re załamały się, grzebiąc pod gruzami 
50 robotników, przeważnie kobiet. Po­
dobne wypadki miały miejsce również i 
w innych miejscowościach, przyczem 
również zostało rannych wiele osób. W 
Monca cyklon szalał 15 ntimut. wyrzą­
dzając _jednak olbrzymie spustoszenia. 
W szpitalu w Monca znajduje się 30 
ciężko rannych, z których zaledwie 9 
wyjdzie z życiem. Poza tem blisko 100 
osób jest lżej rannych. Katedra w Mon­
ca została uszkodzona. Miasto było po­
zbawione światła. Woda z kanałów w y ­
stąpiła z brzegów, zalewając szereg do­
mów i niszcząc zbiory. 
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SPLENDID 
Dziś i dni następnych! 

SENSACYJNY PODWÓJNY PROGRAM! 

Nowa tragedja 
pod biegunem. 

Rzym, 31 sierpnia. 
Francuski admirał Herd. który kieru­

je ekspedycją ratunkową w poszukiwa­
niu aeroplanu Amundsena Lathau na po 
kładzie k r ą ż o w n i k a francuskiego, 
Strassburg, doniósł parowcowi „Oita" 
di Milano" że 2 parowce „Hobby" d „Ve-
seflkart", które brały udział w akcji ra­
tunkowej statku „Italia" znajdują się o-
becnie w groźnem niebezpieczeństwie 
rozbicia. Statki te dostały się w 
obszar strasznej burzy, połączonej ze 
śnieżycą. Wiadomości z tych statków 
głoszą, że lada chwila grozi im rozbi­
cie wśród lodowców. 

Tajemnicza łódź 
u wybrzeży szwedzkich. 

Kopenhaga, 31 sierprtia. 
U wybrzeży szwedzkich w okoli­

cach Soenbrun zauważyli strażnicy cel­
ni w odległości zaledwie 1 kim. od brze 
gu olbrzymią łódź podwodną, płwiącą 
z rtitezwykłą szybkością. Celnucy starali 
się dogonić ją łodziami motorowemi, 
Jednak tajemniczy statek zniknął na ho­
ryzoncie. Szwedzkie minusterstwo ma­
rynarki zaniepokoiło się tym tajemni­
czym statkiem, a to z tego powodu, że 
rozmiary tej łodzi, płynącej pod flagą 
szwedzką, przewyższają znacznie we­
dług zeznań zaalarmowanych władz 
portowych normalny typ szwedzkiej ło 
dzii podwodnej. Poza tem po ukończo­
nych manewrach wszystkie łodzie pod­
wodne znajdują s'e w dokach w Sztok­
holmie. Policja przypuszcza, że łódź na­
tęży do przemytników alkoholu. 

Bawaria l Saksonia 
nie chcą subsydiować „Lufthausy" 

Berlin, 31 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Rząd saski uwiadomił dyrekcję nie­
mieckiej Lufthansy, że nie może ona w 
dalszym ciągu liczyć na subwencje te­
goż rządu, ponieważ żądania saskie, do 
tyczące nowych linji komunikacyjnych, 
nie zostały przez rząd Rzeszy dostatecz 
nie uwzględnione. Równocześnie, jak do 
noszą pisma, rząd bawarski zwrócił się 
do ministerstwa komunikacji Rzeszy z 
żądaniem wyjaśnienia, dlaczego życze­
nia północnego Hwarskiego towarzy­
stwa komunikacji lotniczej, które zmie­
rzały do zorganizowania stałej komuni­
kacji powietrznej na czas targów lip­
skich, między Bawarją a Lipskiem, nie 
zostały uwzględnione. Według informa­
cji „Lokal Anzeigeru", ministerstwo ko­
munikacji Rzeszy nie rozporządza do-
stątecznemi środkami finansowemi, aby 
w razie wycofania subwencji przez rząd 
saski, mogło ze swoich funduszów wy­
pełnić lukę, powstałą w dochodach Luft­
hansy, wobec czego Lufthansa musiała­
by przerwać komunikację lotniczą na 
obszarze SakSonji. 

i i 
Pełna szampańskiego humoru komedja z nieza-
pommaną bohaterką „Jedynaczką króla smalcu" 

Ossi Oswalda 
Program pełen śmiechu. 
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NAJNOWSZY REWELACYJNY FILM 

B e r n a r d a K e l l e r m a n a 
głośnego powieściopisarza europejskiego — pod tyt. 

W K R A J U 

S R E B R N E G O L W A 
Tajemnice życia Persji. 

Początek o godz. 1.30 po pół. 

cena 
wszystKich 

mie jsc 50 9f.il Zł. 
Cziczerln ciężko chory. 

Lekarze zalecają mu natychm astowy wyjazd zagranicę 
Berlin, 31 sierpnia. 

(Agencja Telegraficzna „Express") 
Z Moskwy donoszą, że stan zdro­

wia Cziczerina uległ ponownemu pogor 
szeniu. Konsyljum lekarzy uznało w y ­
jazd Cziczerina do Naucheim za koniecz 
ny. Mimo tego orzeczenia, wyjazd Czi­
czerina za granicę napotyka na trudno­

ści natury politycznej, gdyż ze względu 
na niepowodzenie dyplomacji sowiec­
kiej w sprawie zaproszenia Z. S. S. R. 
do podpisania paktu Kelloga i wynikają­
cą z tego powodu niepomyślną dla So­
wietów sytuacją międzynarodową, rząd 
sowiecki uważa obecność Cziczerina w 
Moskwie za niezbędną. 

Układ francusko - angielski 
podany do wiadomości w Rzymie i Tokio. 

f a r y ż , 31 sierpnia. 
(Azencja Telegraficzna „Exnress") 

„Matin" zamieszcza wywiad z fran­
cuskim ministrem marynarki Leygues. 
Minister oświadczył, że nie może wyja­
wić szczegółów układu z Anglją w spra­
wie ograniczeń zbrojeń na morzu, ponie 
waż oba rządy postanowiły nie ogłaszać 
tekstu układu tak długo, jak długo nie 
otrzymają uwag państw, które podpisa­
ły konwencję waszyngtońską z 1921 ro­
ku. Tekst układu został zakomunikowa­
ny rządom w Waszyngtonie, Tokio 1 
Rzymie. Minister zaprzeczył wiadomo­

ściom, Jakoby układ zawierał tajne klau 
zule lub był rodzajem przymierza, nie­
zgodnego z postanowieniami konwencji 
waszyngtońskiej. 

Paryż, 31 sierpnia, 
(Agencja Telegraficzna ,.Express") 

Korespondent londyński „Echo de 
Paris" donosi, że pierwszy lord admi­
ralicji Bridgemann postanowił podać się 
do dymisji. Decyzja ta rzekomo jest w 
związku z polemiką, jaka się wytworzy 
la dokoła porozumienia anglo-francu-
skiego w sprawie ograniczeń zbrojeń na 
morzu. 

• Ms 24? 

Nowa ordynacja 
wyborcza 

do sejmu śląskiego. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Dowiaduję się, że sejm śląski ma w 

najbliższym czasie przeprowadzić dy­
skusję i uchwalić nową ordynację w y ­
borczą. Na zasadzie nowej ordynacji 
będą dokonane w ciągu roku nowe w y ­
bory do sejmu śląskiego. 

Łódzka drużyna strażacka 
w Turynie 

wykazała niezwykłą zręczność 
i wyszkolenie. 

Turyn. 31 sierpnia. 
Opolska Agencja Telegraficzna) 

Drużyna polskiej straży ogniowej, 
biorąca udział w tutejszych konkursach 
międzynarodowych, wykonała na sta­
dionie szereg nader interesujących ćwh 
czeń, wykazując niezwykłą zręczność 
i wyszkolenie. 

Min. Switalski 
jedzie na urlop. 

Warszawski korespondent „Republiki" 03.) 
telefonuje: 

W dniu dzisiejszym rozpoczął urlop 
wypoczynkowy j.minister oświaty dr. 
Switalski, a urzęaowanie obejmie nowo 
mianowany podsekretarz w tymże 
ministerstwie dr. Czerwiński. Również 
z nim obejmie urzędowanie nowomiano-
wany dyrektor departamentu kultury f 
sztuki profesor Jastrzębowski. 

Amnestia w Austrii 
z okazji 10 lecia istnienia republiki 

Wiedeń, 31 sierpnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj popołudniu odbyło sie posie­
dzenie austriackiej rady ministrów. Na 
wniosek kanclerza Seipla uchwalono! 
przystąpienie Austrji do paktu Kelloga, 
podpisanego 27 sierpnia r. b. w Paryżu. 
Uchwała ta ma być przedłożona jak nał 
rychlej parlamentowi. Ponadto rada raU' 
nćstrów uchwaliła przedłożyć pariamen 
•towi projekt ustawy amnestyjnej z o-
kazji 10-lecia republiki austriackiej. Am­
nestia ma również objąć przestępstwa,: 
popełnione w czasie zeszłorocznych] 
rozruchów lipcowych. 

Socjaliści gdańscy przeciw 
budowie 

pancernika w Niemczech, 
Gdańsk, 31 sierpnia. 

Na zgromadzeniu , artji socjal-demo-
kratycznej m. Gdańsk odbyła się dzi­
siaj dłuższa dyskusja i temat budowy 
przez Niemcy pancc. ka. Wszyscy 
mówcy krytykowali bai o ostro decy­
zję rządu niemieckiego v sprawie bu-

' dowy tego pancernika, a zwłaszcza a-
probatę tej decyzji przez ministrów so-

' cjal-demokratycznych. Mówcy podkre­
ślali ponadto, że stanowisko, zajęte 
przez ministrów socjaldemokratycz­
nych w gabinecie Rzeszy, wywołało w 
szeregach niemieckich socjal - demokrs 

Protest rządu angielskiego 
przeciw ogłoszeniu monarchii w Albanji. 

Wiedeń, 31 sierpnia. 
(Agencja Telegraficzna „lixp!ess") 

Prfasa tutejsza podaje przyczyny 
odroczenia proklamacji Ahmeda Zogu 
królem. Rząd angielski skierował zapy­
tanie dp Tirana, czy sąsiednie państwa, 
jak Jugosławia I Grecja zostały poinfor­
mowane oficjalnie o zmianie konstytucji 
w A'banji. Na powyższe zapytanie An­
glii nadeszła z Tirana odpowiedź, po­
twierdzająca oficjalne z: wiadomieuk 

zmiany konstytucji. Tymczasem poseł 
brytyjski otrzymał z Aten i Białogrodu 
zaprzeczenie o rzekomem notyfikowa­
niu przez Grecję i Jugosławię zmiany 
konstytucji w Albanji. Na skutek powyż 

] szego poseł angielski złożył protest prze 
1 ciw proklamowaniu Albanji królestwem 
aż do czasu, póki nie nadejdzie oficjalne 
zawiadomienie o zgodzie Grecji i Jugo-

I .".'.awJL 
l 

Bandyci teroryzują 
ludność Meksyku. 

Londyn, 31 sierpnia. 
„Times" donosi o niezwykłem wzmo 

żeniu się bandytyzmu w Meksyku, któ­
ry przybiera groźne rozrriary. W odile-
glośoi 30 nul od Mexicos City bandyc1 

zatrzymali i zrabowali 12 samochodów 
i omnibusów. W jednym z aut znajdo­
wał się gubernator stanu Puebla. 

Dzęk i przytomności umysłu i wiel­
kiej odwadze szofera gubernator zdoła* 
ujść pościgu. Natomiast inne samocho­
dy wpadły w r$ce bandytów, którzy o-
kazali się na tyle rycerskimi, że pozo­
stawili podróżnym połowę posiadanych 
pieniędzy. Należy zauważyć, że z po­
wodu przyjazdu gubernatora droga 
była strzeżona przez oddziały wojsk' 

Irecularrrych, 

http://9f.il
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Kto płaci podatki 
W czwartkowym numerze „Epoki" i r 

kazał się artykuł p. t. „Ignorancja czy 
arogancja", omawiający enuncjację kie­
rownika związku przemysłu włókienni­
czego w sprawie podatków. „Epoka" w 
sposób zdecydowany atakuje p. Marcele­
go Barcińskiego, któremu zarzuca abso­
lutny brak nie tylko wyszkolenia ekono­
micznego i intelektu, ale i wszelkiego 
zmysłu państwowo - skarbowego. 

Nie należymy do przyjaciół p. Barciń­
skiego i zgoła nie jest naszym zamiarem 
kruszenie kopji w jego obronie. Sprawa 
jednak znacznie przekracza granice oso­
biste i nabiera cech zasadniczego stosun­
ku do obc'ążen!a podatkowego przemy­
słu wogóle, a włókienniczego w szcze-
eólnośct. 

P. Bardński stawia tezę, że podatek 
obrotowy w obecnym stanie rzeczy jest 
szkodliwy. Autor artykułu w „Epoce" 
lekklem machnięciem ręki załatwia się 
a <ą opinją, natomiast dowodzi, że poda­
tek obrotowy jest przerzucany na kon­
sumentów, a wobec tego nikt z fabrykan­
tów nie płaci ani grosza od obrotu. 

Uważamy, że jest to jedna z najbar­
dziej szkodliwych teorjl, jaka kiedykol­
wiek się u nas pojawiła. Niejednokrotnie 
Już poruszaliśmy tę sprawę, okazuje się 
jednak, że trzeba raz jeszcze do niej 
wrócić. 

Nie ulega wątpliwości, bo są na to do­
wody cyfrowe, że p r z e m y s ł w 
P o l s c e m i m o , i ż j e s t o n a 
k r a j e m r o l n i c z y m , p ł a c i 
p r a w i e t r z y r a z y t y l e 
p o d a t k ó w , c o r o l n i c t w o . 
Samo przez się nie byłoby w tom nic 
złego, bo wszak producent ma łatwy 
sposób uwolnienia się od podatku przez 
wliczenie go do kalkulacji, podniesienie 
ceny i zepchnięcie w ten sposób na kon­
sumenta. Tak jest w teorjl. 

Problem tego spychania zajął poważ­
nie licznych teoretyków, a m. In. ekono­
mista włoski Pantaleonl („Teorja delia 
trasfezłone dei trłbutl") wykazał, że spy­
chanie nie jest już czynnością prostą, 
lecz wymaga szeregu warunków, któ­
rych zaistnienie jest konieczne w zorga­
nizowaniu produkcji. 

Głownem! warunkami są tu : 
1) jednolitość frontu przemysłowego. 
2) ścisła kalkulacja cen. 
W zastosowaniu do warunków pol­

skich oba te postulaty są niemożliwe 1 
proces spychania podatków sprowadzają 
nieomal do zera. Szczególnie s-lnie zjawi­
sko to występuje w zakresie produkcji 
włókienniczej. Notoryczna nadprodukcja 
w y w o ł u e objaw niesłychanie napiętej 
konkurencji, wytwarzającej chaos na 
rynku. Nic nie jest uregulowane, a prze­
dewszystkiem ceny. Pozatem koszta o-
golne są tak wysokie, że pchają do roz­
ległej produkcji, wytwarzając ciągłą hy-
peerprodukćję. 

To samo widzimy w przemyśle, ob-
serwufemy też w handlu. Ludzie wyry­
wają sobie poprostu coute que couto 
chleb z ręki 1 w zapędzie tym źle kalku­
lują. N a s z a k a l k u l a c j a m a 
w s o b i e z b y t w i e l e r y z y ­
k a , a z a m a ł o c z y n n i k ó w 
s t a t y c z n y c h . Żaden kupiec za­
chodnio - europejski w naszych warun­
kach n'e dałby sob'e rady 1 wogóle nie 
połnitiłhy się utrzymać na powierzchni. 

W tych warunkach racjonalne spy­
chanie podatków praktycznie nie Istnieje 
I sknphiią s'ę one wbrew intencjom pra­
wodawców na czynnikach, które naj-
Aułei nudafc się do ściągnięcia. 

W kraju rolniczym o 30-miljonowej' 
ludności I niewielkim przemyśle, teorety­
cznie właśnie przemysł najbardziej jest 
uchwytny podatkowo, I stąd t:iki układ 
budżetu, że na przemysł nałożono trzy 
razy tyle podatków, wo na roiuiclwo, w 
t e n t p r z e w i d y w a n i u , ż e 
p r z e m y s ł z e p c h n i e t o n a 
k o n s u m e n t ó w , w 7 5 p r o c . 
— l u d n o ś ć r o l n i c z ą . 

Praktycznie, jak wykazaliśmy, jest to 
u nas niewykonalne. Klasy agrarne u* 
chyla*ą się od podatku przez abstynen­
cję w kupowaniu, a i ten płytki rynek 
zbytu stanowi objekt wytężonej walki 

konkurencyjnej nlezorganizowanego 
przemysłu 1 handlu, obciążonego nlespół-
micrncnii ciężarami podatkowemi. 

Wykazaliśmy powyżej, że teorja 
przerzucania, czyli spychania podatków 
w Polsce całkowicie zawodzi. Płynie 
stąd wniosek prosty, że „ E p o k a " 
n i e m a r a c j i , m a j ą n a t o ­
m i a s t d r . B a r c l ń s k i w swych 
wywodach o zbytnlem podatkowem ob­
ciążeniu włókiennictwa. 

Pocóż zresztą powoływać się na p. 
Barcińskiego. „Epoce'* napewno milszy 
jest p. min. skarbu Czechowicz. Na po­
siedzeniu komisji budżetowej sejmu p. 

Czechowicz oświadczył, że 
„podatek obrotowy w całym śwle 
cle ulega redukcji i my też musi­
my go zmniejszyć, bo jest dla ży­
cia gospodarczego szkodliwy." 

Pozatem „Epoka" argumentuje swe 
oplnje koniecznościami skarboweml. Nie 
będziemy w tej chwili o nich mówić. Za­
znaczamy w każdym razie, że często ar­
gumenty skarbowe I ekonomiczne nie idą 
w parze. 

Z punktu widzenia gospodarczego a* 
utora artykułu w „Epoce" nie ma racji, a 
o dowiedzenie tego tylko nam chodziła 

X. 

Rola prokuratora w Polsce 
w ś w i e t l e n o w e j p r o c e d u r y k a r n e j 

Prokurator w nowożytnym procesie 
karnym gra rolę niesłychanie doniosłą. 
Jeżeli spojrzymy na zakres uprawnień 
urzędu prokuratorskiego ze stanowiska 
obowiązującej dziś w b. Konigresówec 
procedury rosyjskiej zorientujemy się 
łatwo w trudnej i odpowiedzialnej jego 
roli w zakresie wymiaru sprawiedliwo­
ści. 

Prokurator występuje na widownię 
czymną z chwilą ujawniania przestęp­
stwa. Weźmy dla przykładu: ujawnio­
no w hotelu zabójstw©. Prokurator 
wraz z sędzią śledczym przybywa na 
miejsce zbrodni i wydaje niezbędne za­
rządzenia. Sędzia śledczy prowadzi da­
lej śledztwo pod nadzorem prokuratora, 
prokurator może w toku śledztwa sta­
wiać wnioski, obowiązujące sędziego 
śledczego, <n. p. wniosek o złagodzenie 
środka prewencyjnego, zastosowanego 
względem oskarżonego. 

Spójrzmy wreszcie dalej. Śledztwo 

wstępne jest skończone, sędzia śledczy 
przesyła akta prokuratorowi. Urząd 
prokuratorskie nadaje sprawie dalszy 
bieg najczęściej przez sporządzenie 4 
wniesienie aktu oskarżenia. Teraz spra­
wa wchodzi w nową fazę, sąd zarządza 
rozprawę główną przeciw oskarżone­
mu. W czasie rozprawy ustawa wyzna­
cza prokuratorowi rolę strony w pro­
cesie, rolę t. zw. oskarżyciela publicz­
nego. Wreszcie w ostatniej fazie postę-
ppwanla, t. j . po wyroku prokurator we­
dług procedury rosyjskiej, jest jego w y ­
konawcą, asystuje przy egzekucji i t. p. 

Tak przedstawia się w zarysie rola 
prokuratora według ustawy rosyjskiej 
której moc obowiązująca gaśnie z dniem 
1-ym lipca 1929 r. 

Nowa procedura polska powierza 
również prokuratorowi rolę oskarżycie­
la publicznego. Stanowisko prawodaw­
cy polskiego jest w tej materii identycz-

Cienie Sacca i Vanzett.ego 
nie da'ą s->oko'u obłudnym yankesom. 

W ubiegłym tygodniu minęła p ierw-1 go przyjaciela yanzett iego, k tó ry stal 
sza rocznica stracenia dwóch niewinnych się jedynym posiadaczem dowodów zn«j 
ludzi — Sacca i Vanzettiego. jcania się policji amerykańskiej nad wloa 

Pamiętamy-doskonale, i le hałasu na kim zecerem. 
całym świecie wywoła ło uśmierceni*, 
prądem elektrycznym dwóch robotni­
ków włoskich, szewca Miko ła ja Sacca > 
rybiarza- Bart łomieja Yanzettiego. We 

Należało go więc unieszkodliwić. 
Niebawem nadarzyła się okazja. 
Sacco i Vanzett i zostali oskarżeni t 

wszystkich umysłach stają jeszcze żywo * * * * * * * na śmierć z a morderstwo, doko 
potężne wiece robotnicze na obu pó lku n a n £ rzekomo na osobie jakiegoś kasje-
lach ziemskich, niezliczona ilość podpi - r a ' . D o w ° d y ich niewinności były aż nao* 
sów i l istów, protestujących przeciwko I ° 1 a s n c - Sacco dowiódł, że w dniu kry-
ślepemu wymiarowi sprawiedliwości. Nic tycznym był zupełnie w innem mieście 
jednakże nie zdołało wzruszyć yankeso- i a Yanzetti ?rzez cały czas łowił ryby. 
wych obłudników. Jeden jedyny czło 
wiek gubernator Ful ler miał odwagę ob­
ciążyć swe sumienie i wbrew op'nji ca 

Ekspertyza również wykazała, że k u 
le znalezione przy zamordowanym nia 
pochodzą z rewolwerów włoskich robo l 

łego świata skazać na śmierć dwóch ro- n ików - mimo to gubernator Fuller n i . 
maniyków, marzących o społeczeństwie, zmienił swego stanowiska, 
opar tern na miłości bliźniego i rezygnują | Thompson opisuje swą ostatnią roz-
cem z gwałtu nad słabszymi. mowę z Vanzett im w godzinę przed wy-

W rocznicę śmierci Sacca i Vanzet- konaniem wyroku. Adwokat prosił o 
tiego jeden z najlepszych amerykańskich najszczerszą spowiedź. Vanzett i w ie -
prawników William G. Thompson, wy- ' dział, że czeka go niechybna śmierć, ze 
dał swe wspomnienia o ostatniej rozmo- o ratunku nie może już być mowy. Za 
wie z Vanzett im. godzinę miała się odbyć egzekucja. Czy 

Thompson jest z przekonania koasei t mógł więc ton człowiek kłamać w takiej 
watystą, mimo to podjął się obrony chwil i? 
dwóch robotników włoskich, gdyż świę- — Vanzett i odpowiedział mi — pisze 
cie wierzył w ich niewinność i wszelkie- Thompson — spokojnie i rzeczowo, z u-
mi silami starał się zmyć ze swej o jczy- ' czciwością, która nie ulegała żadnej wa­
żny plamę ohydnego mordu. | ip! iwoŚci t że pou t y m względem mogę 

Autor przypomina przedewszystkiem 
t ło tej sensacyjnej sprawy. 

Dnia 7-go marca 1920 roku został a-
resztowany zecer Andreas Salsado, nie­
winnie oskarżony o wykonanie zamachu 
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być zupełnie spokojny, że zarówno on 
jak i Sacco ją zupełnie niewinni. 

W końcu Vanzett i wyrazi ł m i wdzię 
czność za wszystko co dla niego uczy­
ni łem i prosił mnie bym pozdrowi ł żonę dynamitowego. Osadzony w urzędzie p» i syna. Źe wzruszeniem ? ó w d o swa *io 

l icznym w Park Row w New-Jorku, strze i prosił, bym starał we wsze kiemi 
SaSo przeżywa nieludzkie tortury, ja siłami oczyścić imle. jego z ciężkiej hań-
kich dopuściła się policja amerykańska by". 
w celu wymuszenia na nim zeznań. Sal- Rok już minął od tej chwili, a jednak 
sado, nie mogąc znieść okrutnego znę-'pozostały jeszcze w pamięci te straszne 
cania się, kładzie wreszcie kres swym chwile, gdy cały świat oczekiwał w na-
cierpieniom, wyskakując z 14-go piętra prężeniu ułaskawienia 
na bruk 

Przed samą śmiercią udaje mu się lt 
słownie zawiadomić o wszystkiem swe. 

Dziś już nikt r.ie czeka. 
Dziś zostały tylko wspomnienia. 

Joter. 

ne ze stanowiskiem większości prawo-
dawstw. 

Inaczej sprawę rozwiązują: ustawa 
serbska i prawo anglo-saskie. Według 
ustawy serbskiej oskarżycielem przed 
sądem jest ten sędzia, który prowadził 
śledztwo w danej sprawie. Według pra­
wa hiszpańskiego i anglosaskiego istnie­
je w tych krajach L zw. actio popularis, 
t. j . każdy obywatel uprawniony jest do 
oskarżenia przestępcy przed sadem. 

W związku z powyższą kwestią ści­
gania przestępstw wysuwa sie natych­
miast zagadnienie następne, kto. jako o-
skarżyciel publiczny, popierać ma ak­
cję przed sądem wyrokującym W b. 
zaborze rosyjskim w sądach okręgo­
wych oskarżenie popiera prokurator, 
natomiast w sądach pokoju, role tę speł­
nia policja, lub przedstawiciele innych 
urzędów administracyjnych. 

System rosyjski, jak wykazała prak­
tyka, okazał się dość wygodnym. Ko­
misja Kodyfikacyjna w rozważaniach 
swych musiała wziąć pod uwagę fakt, 
niedostatecznego u nas uposażenia pro­
kuratorów, a w związku z tom brak od­
powiednich sił na tych stanowiskach. Z 
tego względu, pomimo teoretycznego 
postulatu, aby w każdej sprawie oskar­
żenie popierał prawnik, orientujący się 
w subtelnych definicjach i pojęciach, 
musiała komisja uznać za właściwe, aby 
prokuratorów w pracy ich odciążyć i w 
drobniejszych sprawach (sądy grodz­
kie) rolę oskarżycieli powierzyć zastęp 
czo policji, lub innym władzom admi­
nistracyjnym, jak np. inspektorom pra­
cy w sprawach o naruszenie przepisów, 
dotyczących ochrony pracy. W sądzie 
okręgowym i w przyszłości wiec osTtar 
źać będzie na rozprawie prokurator. 

Zachodzi teraz nader doniosłe pyta­
nie. Czy cofnięcie oskarżenia przez pro 
kuratora przed, lub na rozprawie wią­
że sąd? Ustawy austriacka i węgierska, 
wychodząc z zalożetnia. iż nic może być 
wyroku skazującego skoro wikt oskar­
żenia nie popiera nakazują umorzenie 
przez sąd postępowania, gdy prokurator 
oskarżenie cofnie przed rozprawą. Jeśli 
prokurator oskarżenie cofnie na roz­
prawie, to według procedury austriac­
kiej, oświadczenie to wiążę sad. 

Inaczej wygląda sytuacja w ustawie 
rosyjskiej. Tu, jeśli nawet prokurator 
zrzeknie się na rozprawie oskarżenia z 
tych czy innych względów, sad pozo­
staje nieskrępowany i może nawet wte­
dy wydać wyrok skazujący. Jak z po­
wyższego widać według procedury ro­
syjskiej, gospodarzem procesu iest sąd. 
a nie strona, t. j . prokurator. 

Stanowisko ustawy austriackiej, jako 
zbyt krańcowe, komisja kodyfikacyjna 
odrzuciila, uważając, iż uzależnienie dal­
szego toku rozprawy od oskarżyciela 
obniżyłoby powagę sądu i mogłoby pro 
wadzić do nadużyć. A więc gdy pod 
działaniem nowej procedury polskiej o-
skarżony, siedzący na ponurej ławie u-
slyszy z ust prokuratora słowa: „Zrze­
kam si$ oskarżenia" pomiętać będzie 
musiał, iż ostatnio słowo o jtego losie 
padnie dopiero w sędziowskim pokoju 
narad. K. KL 
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C A S I N O 
Dziś i dni następnych obraz z cyklu szlagierów sezonowych 

p. t. • • • • • • • • 

CZERWONY 
Dramat z życia emigracji rosyjskiej, otoczonej skomplikowaną siecią machinacji agentów sowieckich 

— W R O L A C H G Ł Ó W N Y C H : — 

Suzy Vernon 
t. z w „ K r ó l o w a p iękności Paryża ' * . 

i c h a l B o h n e n 
Tragik — następca Jannlngsa. 

„ C Z E R W O N Y BIES odtwarza dzieje pięknej księżniczki rosyjskiej w krwawych łapach rozbestwionego marynarza i ilustruje 
stosunki, panujące w sowieckich misjach handlowych, którą są labiryntem podstępu i przekupstwa. 

Wspaniałe zdjęcia. Sceny 
o wielkiem napięciu. Fascy­
nujący wyścig samolotu z 
samochodem. Pogranicze 

sowieckie z lotu 

Obraz ten jest ostatnią 
sensacją e Kranów euro­

pejskich 

Początek seansów 
o godz. 1 . 3 0 

Do godz. 3 - e j 
CENY WSZYSTKICH MIEJSC 

50 gr. i 1 zł. 

Kto chce zostać oficerem 
winien złożyć podanie do szkoły podchorążych. 

Wysokość op ła t 
za świadczenia urzędu przemy­

słowego. 
Doszło do wiadomości urzędu prze­

mysłowego I instancji p rzy magistracie 
m. Łodzi , że niektóre osoby trudnią się 
pośrednictwem p rzy załatwianiu formal 
ności rejestracji zak ładów przemysło­
w y c h , handlowych, us ługowych i rze­
mieślniczych, pobierając od swych k l i -
ientów nadmierne opłaty. 

W związku z powyższem urząd prze 
m y s ł o w y wyjaśnia, że p rzy rejestracji 
wyże j wymien ionych zakładów obowią 
żują następujące miejskie opłaty, za­
twierdzone przez radę miejską m. Ł o ­
dzi. Przemysł wy twórczo - fab ryczny i 
handlowy: 

Za potwierdzenie zgłoszenia zł. 3. 
Rzemieślnicy za potwierdzenie zgło­

szenia zł. 3. 
Za podanie o zaświadczenie gminne 

0 samoistnem prowadzeniu rzemiosła 
zl . 2. 

Za zaświadczenie gminne z l . 2. 
Za podanie o kartę rzemieślniczą 

*! . 2. 
Za kartę rzemieślniczą zł. 3. 
Razem zł. 12. 

„Tydzień strażaka" 
w Łodzi. 

W trosce o życie i mienie mieszkań­
ców naszego miasta, łódzka straż ognio­
w a ochotnicza podejmuje pracę nad zre­
al izowaniem dwuch wielk ich przedsię­
wzięć, mających dla bezpieczeństwa 
mienia ludności kolosalne znaczenie. 

P ierwszem z tych poczynań jest o-
twarc ie oddziału stałego w Bałutach, 
co nastąpi jeszcze w roku bieżącym, 
drugie to rozpoczęcie robót nad sygnali 
aaeją przeciwpożarową. 

W zrozumieniu, że w tak poważnych 
poczynaniach musi instytucj i okazać po­
moc całe społeczeństwo łódzkie, zarząd 
1 komenda organizuje w okresie od 23— 
30 września r. b. „Tydz ień strażaka", 
w k tó rym wszystk ie w a r s t w y społe­
czeństwa będą m ia ły możność okaza­
nia swej pomocy dziełem, tworzącem 
wyłącznie dar ich dobra. 

Komenda szkoły podchorążych pie­
choty zawiadamia, że termin składania 
podań dla chcących zostać oficerami za 
w o d o w y m i piechoty, ar ty ler j i , kawaler­
i i , lo tn ic twa lub inżynierj i , up ł ywa z 
końcem bieżącego miesiąca. Podania 
k ierować do szkoły podchorążych pie­
choty w Ostrowie Mazow., gdzie odbę­
dzie się p ierwszy rok nauki wspólnej 
dla wszystk ich rodzajów broni. Nauka 
i utrzymanie bezpłatne. 

Do podania dołączyć: metrykę uro­
dzenia, świadectwo dojrzałości szkół 
średnich, lub równorzędnych zakładów 
ewentualnie 7 k l . szkoły średniej, życ io­
rys z fotografią, zezwolenie rodziców 
(dla małoletnich), świadectwo lekarskie, 

zaświadczenie P. K. U. o stosunku do 
służby wojskowej , świadectwo przyspo 
sobieina wojskowego. 

Kandydaci do szkoły będą między 
3 a 15 września r. b. wezwani na bada­
nie lekarskie i egzamina wstępne, z ję­
zyka polskiego, ihstorj i , matematyk i , f i ­
zyk i . 

Celem egzaminu jest wykazanie nie-
ty le ścisłej w iedzy, ile przedewszyst-
k iem ogólnego poziomu rozwoju kandy­
data i zdolności rozumowania. Kandy­
daci bez matur, posiadający najmniej 7 
klas szkoły średniej, będą przy jmowani 
na rok 1928—29, o ile wy t rzyma ją kon­
kurencję p rzy badaniach lekarskich o-
raz na egzaminie. 

Co sądzą japończycy o Europie? 
Węgry są według nich paiistwem kulturalnem, 

a Francia i Polska—nie! 
Oto c iekawy przyczynek do zrozu­

mienia japońskich sądów o Europie i ja­
pońskiej umys łowośc i : W jednym z osta 
tnich numerów dziennika „Japan-T i -
mes", wychodzącego w Tokio, ukazał 
się ar tyku ł , za ty tu łowany : „Jakie są 
najkulturalniejsze kraje w Europ ie?" 

W odpowiedzi na to pytanie, autor 
dzieli kraje Europy na t rzy kategorje, 
zależnie od stopnia ku l tury . I tak : 

Państwa ku l tura lne: Szwecja, Szko­
cja, Danja, Holandia, Anglia, Norw.egja, 
W ę g r y (!), Szwajcarja, Niemcy. 

Państwa pótkul turalne: Francja, W a l -
ja, Belgja, Austr ja, Czechosłowacja. 

Państwa barbarzyńskie: W łochy , I r ­
landia (!), Portugal ja, Hiszpanja, Grecja, 
Polska ( ! ! ) , państwa bałkańskie, Turcja 
i t. d. 

C iekawy jest punkt widzenia japoń­
czyka przy podziale tych k ra jów euro­
pejskich. 

I tak co do Francj i t łumaczy się na­
stępująco: 

„ M ó g ł b y mi ktoś zarzucić, że Fran­
cję umieściłem wśród narodów pólku l -
turalnych, ale nie mogłem inaczej postą­
pić. Podczas, gdy franćuzi korzystają z 

korzyści , jakie daje inteligencja i w r o ­
dzone talenty, należą do najbardziej 
zmaterializowanej „rasy" europejskiej. 
Mają oni ła twe zasady kraju kupców, 

i Każdy francuz zastosowuje do swoich 
interesów jedynie t y l ko zasady kupiec­
kie. Od mil ionera aż do wieśniaka — 
wszyscy francuzi maią jedną ambicję: 
zarabiać pieniądze i oszczędzać". 

Drugi zarzut jest niemniej f rapujący: 
„Począwszy od wojen napoleońskich, 

wszelka tendencja w kierunku rozsze­
rzenia w Europie ducha międzynarodo­
wego została zniszczona przez to, co się 
nazywa „ f rench logie" (francuska logi­
ka). Polega ona na tem, że wszystko, co 
nie przyczynia się do sławy, bogactwa 
i bezpieczeństwa Francji, jest nielogicz­
ne". 

Taka postawa może być wspaniałą, 
ale to nie jest kultura. 

Słusznie zauważa do tych w y w o d ó w 
japończyka dziennikarz f rancusk i : 

— Możemy stać się ła two bardzo 
kul turalni , pozbędźmy się ty lko naszego 
ducha kupieckiego i naszej pogardy dla 
innych ludów: k ró t ko : postępujmy, jak... 
anglicy. 

Z ruchu wydawniczego. 
Leży przed nami nowa książka .1. Kaden-

Baitdrowskicgo, książka niezwykła i niecodzien­
na. „Treść — mówi autor w przedmowie — 
przyniosło tu życie, treść wielką, bohaterską, 
pełną miłości | poświecenia"... 

„Na progu" to wywołane prawdziwym cza­
rem słowa wspomnienia o bohaterach legjono-
wych z wojny poisko-bolszewckiej, poległych 
na polu watki. Brzózka, Kuba-BojarskJ, Król-
Kasaubski, Pekszyc, Herwln, Wyrwa-Furgalski, 
Sulkicwicz, Fleszar, Lls-Kula, Radziwiłł, Stefa­
nowicz i wielu, wielu innych naarwiska wpisane 
są na tem nagrobku sławy 

Ody się czyta jednym tchem te krótkie, a tak 
piękne życiorysy bojowników o odzyskanie nie­
podległości, z których bodaj jedyny LIs-Kula 
doczekał się pomnika, widzimy, jaki bezmiar bo­
haterstwa, poświęcenia i oddania sprawie nie­
podległości Ojczyzny tkwi w duszy polskiej. 
Porównać te cechy charakteru polskiego z po-
dobnemi wśród innych narodów niepodobna, z 
powodów zupełnie zrozumiałych. zdvł żadna z 

młodzieży świata nie musiała przygotowywać 
się do czynu zbrojnego w takich warunkach jak 
nasza. 

Mistrzowsko ujęta książka Bandrowskiego 
posiada potężną siłę krzepiącą, a nadto wielką 
wartość, jaiko przyczyno^ do przyszłej blografji 
zasłużonych sprawie odbudowy Ojczyzny, która 
niewątpliwie prędzej czy później będzie musiała 
być podjęta. Dobrze się stało, i i ukazała się ta 
książka, tembaTdzlej, że pojawienie się jej zbie­
ga się akarat ze zbllżaiącemi się uroczystościa­
mi dziesięciolecia niepodległości. Czas płynie 
szybko i niepostrzeżenie ubywają z naszego 
grona d, którzy świadkami byli polskiego 
bohaterstwa I śmierci za wolność. Dobrze więc 
będzie, że świadkowie przekażą pokoleniom to, 
co widzieli. Niechaj chwała ta będzie bodaj 
drobniutką zapłatą tym, którzy największą dali 
cenę za naszą wolność, poświęcając życie i nie­
chaj wyrośnie z tego nauka dla tych, co przyj­
dą, że wolność okupuje się i zdobywa drogo. 
1 że myśmy oJcupUl ją bardzo drogo. Ł. 

Ku czci Berka Joselewicza 
Są w dziejach ludzkości i w dziejach narodu 

imiona tak wielkie, że wypełniają sobą całą 
epokę; są imiona tak wzniosie, że na Ich dźwięk 
pochylają się skronie; są imiona tak pełne tre­
ści, że — zda się — każda głoska, która Je 
składa, mówi więcej, niż grube, uczone księgi; 
są imiona, które grzmią jak fanfara i świecą 
jak pochodnia przez wieki. Taklem imieniem— 
symbolem, imieniem — hasłem, pelnem praw­
dziwej mocy, jest dla wielu polaków i żydów 
imię Berka Joselewicza, żyda, pułkownika 
wojsk polskich z doby Kościuszkowskiej i zma­
gań z okresu wojen napoleońskich. 

I oto znajdujący się pod protektoratem Mar­
szałka Piłsudskiego wileński komitet uczczenia 
pamięci tego bohatera narodowego, postanowił 
spopularyzować to Imię i wprowadzić je do sze­
rokich mas. 

W tym cehr, jak nas Informują, w najbliż­
szym czasie wydane będzie album pamiątkowe 
ku czci Joselewioza — ozdobna księga o 150 
Ilustracjach, kilku wkładach, z tekstem, opraco­
wanym przez wybitne siły i z cennym materia, 
łem ilustracyjnym l ikonograficznym, zaczerp­
niętym ze zbiorów muzealnych 1 archiwalnych 
całej Polski, oraz Wiednia i Paryża. 

Księga pamiątkowa — album będzie pierw­
szym kamieniom węgielnym pod ten pomnjk, ja­
ki zostanie wzniesiony przez współpracę pola. 
ków | żydów ku czci Berka Joselewicza. 
naaaonmanpLJUurjuix]Qaarx]DnDrJaa: 

kadjo jest niezbędnym akce-
sorjum w k*żdym kultural­
nym domu. Zbliża nas do 
świata, ucz>, dostarcza go­
dziwej rozrywki, wiąże z 
ogniskiem qomowem. Na 
Zachodzie radjo jest nie­
zbędnym przedmiotem co.-
dzienne) potrzeby, 

radjo rozwija się gwał­
townie z każdym dniem, 
przyczym zasłużonym po­
pytem cieszą się przede-
wszystkiem o d b i o r n i k i 
.Radio-Lloyd", precyzyjne, 
t a n i e , eleganckie. Ola 
urzędników państwowych 
i prywatnych długotermi­
nowy ułatwiony kredyt. 

ZAKŁADY RADJ0TECHN1CZNE 

RADIO-LLOYD 
w t M c . ADAfl LlBERMflfl 

Ł Ó D Ź P R Z E J A Z D 3. 
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JYs242 M X Jly^epubl/hat 1928 Str. 5 

Bł. Bronisławy 
Jutro: Stefana Kr. Weg. 

Wschód słońca o g. 4.45 
Zachód słońca o g. 6.27 
Wschód ks. o g. 7.23 
Zachód ks. o g. 5 58 
Długość dnia: 14.11 
Ubyło dnia: 3.28 

dnegdaisza burza 
wyrządziła wiele szkód. 

Onegdaj wieczorem szalała nad Ł o ­
dzią gwa ł towna burza połączona z w i ­
churą i u lewnym deszczem, która w y ­
rządzi ła wiele szkód. Wicher powybi ja ł 
w wielu domach szyby, z r ywa ł szyldy, 
blachę oraz tekturę smolowcową z da­
chów. 

Szczególnie dotk l iw ie dała się we 
znaki burza na krańcach miasta. W ie l ­
kie tumany kurzu, jakie w z M y się 
przed deszczem, ws t rzyma ły na pe­
wien czas komunikację t ramwajową z 
Chojnami i Placem Reymoma. Na ul icy 
P io t rkowsk ie j wicher uszkodził prze­
wodnik elektryczny, co również p rzy ­
czyni ło się do wstrzymania komunikacj i 
t ramwajowej . Gwa ł towna wichura po­
przewracała p ło ty i p o w y r y w a ł a drze­
wa. 

Niemało szkód wyrządz i ła również 
Olewa. Ulice na k tórych prowadzone są 
roboty kanalizacyjne i brukarskie zala­
ne są poprostu wodą i stały sie niemoż­
l iwe do przebycia. Poważnie zagrożeni 
byl i mieszkańcy Łodzi , zamieszkali na 
niiiżej położonych terenach miasta, szcze 
golnie na tak zw. Dołach, gdzie domy 
niemal zupełnie pogrąży ły się w w o ­
dzie. Nieszczęśni mieszkańcy tych par­
te rowych domków zmuszeni byfti usu­
wać wodę ze swych mieszkań wiadra­
mi. Woda poczyniła w mieszkaniach 
tych wielkie spustoszenia, (p). 

Lot d o k o ł a P o l s k i . 
Jutro płk. Ocetkiewicz wyląduje 

w Łodzi. 
Jak się dowiadujemy, pu łkownik O-

cetk iewicz z. 2 p. lotniczego, zamierza 
odbyć na samolocie typu Albatros B 2, 
lot dokoła Polski , dla celów propagan­
dowych. L. 0 . P. P. i sportu lotn.czego. 

Start odbędzie się ju t ro o godz. 7-ej 
rano w Kielcach i tegoż dnia w godzi­
nach popołudniowych dzielny lotnik w y 
ląduje w Łodzi , która jest p ierwszym e-
tapem jego podróży napowietrznej. 

(—is). 

Dukaty po isk ie . 
Monety po 25, 50 i 100 zł. 

Jak si^ dowiadujemy, po puszczeniu 
w obieg nowych srebrny cii monet 1 i 5-
z ło towych , co nastąpi około Nowego 
Koku, mehn ca państwowa przystąpi 
intensywnie do przygotowania i w y p u ­
szczenia na rynek monet z łotych. 

Według postanowień, jakie już zapa­
d ły w tej sprawie, złote monety będą 
miały wartość 25, 50 i 100 z łotych, przy 
czeni monet 25-złolowa będzie nosiła 
nazwę dukata 50 zł. — 2 dukaty i 100-
płotowa — 4 dukaty. 

«k 1910 
zolos' się aziś do rejestracji. 
Dziś w p ierwszym dniu rejestracji 

winni zgłosić się w lokalu przy ul. Piotr 
kowskic j 212 rnę.iczyźni rocznika 1910, 
zamieszkali w obrębie I-go komisariatu 
policji o nazwiskach na l i tery A, B, C, 
D, E, F, Q i zamies/.kali w obrębie 
VJi-go komisariatu o nazwiskach na l i ­
te ry A, B, C, D, E, F. 

Do rejestracji w biurze wo jskowo-
policyjnom winni stawić się wszyscy 
zamieszkali obecnie w Łodzi , jeśli na­
wet przebywają w mieście tymczaso­
wo, a nie mają sta!ego miejsca zamiesz­
kania ' i) nic wiedzą, dokąd su o rzyp i -
saui. (b). 

Za kalectwo podczas ćwiczeń wojskowych 
należy się obywatelowi odszkodowanie od skarbu państwa. 

Doniosły wyrok Sądu Najwyższego. 
Wobec odbywających się obecnie w 

całym kraju ćwiczeń wojskowych, do­
niosłego znaczenia nabiera sprawa, roz­
strzygnięta ostatnio przez Sąd Najwyż­
szy: CZY OSOBA POSZKODOWANA 
NA Z D R O W I U WSKUTEK Ć W I C Z E Ń , 
M O Ż E SIĘ D O M A G A Ć ODSZKODO­
W A N I A OD SKARBU P A Ń S T W A ? 

Tło tej sprawy, która nJewąłpHwie 
zainteresuje szerokie kota czytelników, 
jest następujące: 

Niejaki Wójcik, ślusarz, podczas ćwl-
flflLVHBRHMDHBflHHHE9BH 

czed wojskowych został ugodzony 
„ślepą" kulą i utracił wskutek tego w y ­
padku 25 proc. zdolności do pracy. Po . 
szkodowany wystąpił tedy z powódz­
twem cywUnem do sądu przeciwko 
9karbow8 państwa i wygrał sprawę w 
obu instancjach. 

Teraz prokuratoria generalna zało­
żyła skargę kasacyjną do Sądu Najwyż 
szego, przed którym wywodziła, lż ćwl 
czenia w strzelaniu odbywały się w 
interesie obrony kraju, w interesie wyż -

Przeciw zakazowi pracy nocnej 
wypowiadają się przedstawiciele kra owego związku 

prze inyst i włókienniczego. 
W dniu wczorajszym przybył do Łodzi radca ministerstwa pracy p. Za­

brocki w celu odbycia konferencji ze związkami przemysłowców i robotni­
ków w sprawie realizacji zakazu pracy nocnej w fabrykach przemysłu włó­
kienniczego w Łodzi 1 okręgu. 

O godzinie 3-ej po poł. w gabinecie okręgowego inspektora pracy p. 
Wojtkiewicza odbyta się konferencja z przedstawicielami krajowego związku 
przemysłu włókienniczego. W konferencji tej udział brali: p. radca Zabrocki, 
okręgowy insp. pracy p. Wojtkiewicz i z ramienia związku krajowego pp. Al­
brecht 1 Lorentz. 

Konferencję zagaił p. radca Zabrocki, wskazując, lż ma ona na celu omó­
wienie racjonalnego wprowadzenia zakazu prący nocnej w fabrykach łódzkich. 
Następnie zapytał biorących udział w konferencji przedstawicieli przemysłow­
ców, jaka jest opinja Ich w powyższej sprawie. 

Panowie Albrecht i Lorentz oświadczyli w odpowiedzi, że związki Ich są 
zasadniczo przeciwne wprowadzeniu zakazu pracy nocnej w tych fabrykach, 
w których asortymenty są tak urzadzon-, ' ' dno odd; iały zależne są od dru­
gich,, Dotyczy to zwłaszcza przędzalń , wigouiov» ych, w których selfaktory 
czynne są na dwie zmiany, bowiem przy taKTin sianie pracy,Vddzlaly przygo­
towawcze muszą być czynne na t rzy zmiany, co byłoby niemożliwe przy 
wprowadzeniu zakazu pracy nocnej. 

Należy wzlać pod uwagę, że widoki eksportowe są obecnie tak pomyślne, 
że nie należałoby ograniczać stanu uruchomienia fabryk. (p). 

BHBBSEWS tOSBSSSSSB 

szego dobra publicznego, wobec któ­
rego niższe dobro musi być poświęcone. 

Sąd Najwyższy jednak wyrok po. 
przedni zatwierdził, podkreślając w mo­
tywach, że P A Ń S T W O OBECNIE P O ­
W I N N O PONOSIĆ O D P O W I E D Z I A L ­
NOŚĆ ZA SZKODĘ WYRZĄDZONA 
PRZEZ FUNCJONARJUSZA P A Ń ­
S T W O W E G O O B Y W A T E L O W I — 
W B R E W P O G L Ą D O M DAWNIEJ­
SZYM. 

Wyrok Sądu Najwyższego posiada 
nader doniosłe znaczenie i rozwiązuje 
autorytatywnie od dawna dyskutowa­
ną i w różnych orzecznictwach I pra. 
wodawstwach rozmaicie uregulowaną 
sprawę odpowiedzialności państwa za 
szkody wyrządzona obywatelom. (Js). 

Ignacy Paderewsk i 
otrzymać ma 150 tys. dolarów 
za muzykę do filmu grającego. 

Pisma nowojorskie donoszą, iż Igna­
cy Paderewski podpisał kontrakt z jed­
ną z wie lk ich w y t w ó r n i f i lmowych ame 
rykańskich, zobowiązując się do skom­
ponowania muzyk i do trzech „ f i lmów 
gra jących" , jakie teraz wchodzą w mo­
dę. 

Honorar ium mistrza wynos i 150.000 
dolarów. 

inni pianiści polscy, przebywający, 
w Ameryce, zaangażowali się również| 
do pracy w f i lmach mówiąco-grających, 
— oczywiście za cenę bez porównania 
niższą. 

Dvzurv aptek. 
Dziś w nocy dyżuruia apteki: L. Pawłow­

skiego (Piotrkowska 309). S. Hamburga (Głów­
na: 50), B. Głuchowskiego (Narutowicza 4), Sit-
kiewicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Pomór-
sJca 10), A. Połaszą 0?lac Kościelny 10). (b). 

Książki z a ż a l e ń w taksówkach-
Każdy szofer winien ją wręczyć, na żądanie, pasażerowi. 

Wszelkie nadużycie, lufo złe zachowanie się szofera 
może być odnotowane w książce. 

Z dniem dzisiejszym zaczyna obo-
w iązywać wszystk ich szoferów taksó-

i wek w Łodzi posiadanie odpowiednich 
książek zażaleń, do k tórych pasażero­
wie będą mogli wp isywać swe uwagi i 
skargi . Książki te będą raz w miesiącu 
kontrolowane przez urząd przemysło­
w y magistratu, k tó ry wynotu je wszel ­
kie skargi , przeprowadzi dochodzenie i 
spowoduje surowe ukaranie winnego. . 

Zarządzenie to, ogłoszone przed k i l ­
ku dniami l powitane ogólnym aplauzem, 
posiada, dzięki spopularyzowaniu w na-
szem mieście tego nowoczesnego środ­
ka lokomocj i , jak im są taksówki , dość 
wielkie znaczenie, to też nie od rzeczy 
będzie omówić je i na marginesie jego 
poczynić szereg uwag aktualnych. 

Niejednokrotnie zwracano się do'nas 
ze skargami na nieodpowiednie zacho­
wanie się szoferów dorożek samochodo 
w y c h w stosunku do pasażerów. Wyr">d 

, k l k łótn i b y ł y niemal na porządku dzien­
nym, powodów bowiem nie brakło ńi* 

i gdy. 
T. zw. „nabi janie" pasażerów na l icz-

i nik, t. j . manipulowanie przy nim, aby 
ten wykaza ł znacznie większą sumę,ani 
żeli należałoby sio od przejechanych k i ­
lometrów, grubjańskic przy tem t rakto-

i wanle pasażera przez k ierowcę, zdener-
j wowanejro tem, iż pasażer nie chce iy le 
. płacić, ile cn żąda, lecz. ty le ty lko, ile 
się słusznie należy — oto t ło ustawi.cz-

1 nych zatargów. 

Zdarzały się również wypadk i , k ie­
dy szoferzy taksówek odmawial i jazdy, 
skoro, ich zdaniem, przejechać mieli 
zbyt mały dystans. Nie chciało się im 
puszczać w ruch motoru I p rzerywać 
słodkiej drzemki , szczególnie w godzi­
nach Avieczoro\vych. gdy podawano im 
adres domu zbyt blisko położonego. 

Trudno by łoby wymien ić te wszel­
kie uchybienia, jakich dopuszczali się 
dotąd niektórzy k ie rowcy w stosunku do 
swych pasażerów. Odczuli to na swej 
skórze wszyscy, k tó rzy korzystają z 
dobrodziejstw tego środka lokomocj i . 
To też książki zażaleń, które pod groź­
bą odebrania uprawnienia, będą musieli 
posiadać wszyscy szoferzy i okazywać 
je na każde żądanie pasażerom, będzie 
bardzo skutecznem remedium. 

Szoferzy być może zrozumieją wresz­
cie, że „n ic nos dla tabakiery..." i żc w o ­
bec pasażera należy zachowywać się w 
sposób kul turalny. 

P r z y okazji wprowadzenia książek 
zażaleń należy poruszyć jeszcze ki lka 
spraw, które obecnie nabierają znacze­
nia. 

W p ierwszym rzędzie chodzi o stoso 
wanie taksy. Wiadomą jost rzeczą, Iż w. 
ciągu dnia i w granicach miasta obowią­
zuje taksa pierwsza, w nocy zaś i po za 
granicami taksa d/uga, o 50 procent 
droższa. 

Wszys tko to piękne, ale czy z w y k ł y 

śmiertelnik wie , k iedy właśc iwie, t. zfl. 
0 k tórej godzinie powinien się dla szofe­
rów kończyć dzień, a zaczynać noc? 
Dotąd nikt tej sprawy nie wyjaśni ł , jak 
również nie wyjaśniono, gdzie jest ta 
granica maista, po za którą opłata za 
kurs powinna być wyższa. 

Jakżeż wobec tego się skarżyć, skoro 
nie w iemy, czy szoferzy p raw id łowo u-
stalają taksę, czy też nie. 

Logika dyktuje, iż w łaśc iwa noc za­
czyna się po godzinie 12-ej. Niektórzy 
szoferzy uważają jednak, że o U-ej . Pa-
lci , k ie rowcy taksówek są zdania, że tak 
sa pierwsza obowiązuje ty lko do mo­
stów kolejowych na szosie pabianickiej 
1 konstantynowskiej , tąrri bowiem jest 
rzekoma granica miasta. 

Co do pierwszego, jest to zupełnie 
zrozumiałe, gdyż za mostem rozpoczy­
na się już tcry tor jun i Rudy Pabianic­
kiej, ale co do mostu na szosie, Lodź — 
Konstantynów, to w żaden sposób nie 
jest on granicą miasta. Na mapce p rzy ­
najmniej oznaczona jest granica w b r u ­
sie, przy drugim moście. 

Odpowiednie wyjaśnienia powinny 
bezwzględnie nastąpić, a w ten sposób, 
p r zy pomocy książek, dopnie się tego, 
iż szoferzy raz na zawsze przestaną w y 
korzys tywać nieświadomość, czy dobrą 
wolę swych pasażerów. 

S. 

http://ustawi.cz-
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TEATR MIEJSKI. 
Dzisiejszo otwarcie sezonu I928/29-go. 

Stosownie do zapowiedzi, dziś wieczorem 
nastąpi otwarde sezonu 1928/29-go r. Przedsta­
wienie Inauguracyjne, na którem odegrana bę­
dzie po raz pierwszy niezwykle barwna 1 efek­
towna, urozmaicona nader wesołeml Interme­
diami baśń-comoedia dell'arte Emila Zegadłowi­
cza (według Gozziego I Szyllera), będzie miało, 
podobnie Jak co roku, charakter kulturalno-spo­
łecznej uroczystości. Obecni będą w teatrze 
przedstawiciele wyższych władz państwowych, 
miejskich, instytucji społecznych i kulturalnych 
naszego miasta. 

Większość biletów została rozsprzedana, po­
zostałe nabywać można jeszcze dziś od 10 ra­
no w cukierni Gostomskiego. 

Początek o godz. 8 m. 30. 
Publiczność proszona jest o możliwie naj-

punktiralnlejsze stawienie sie w teatrze. 
Kasa zamawiań sprzedaje Jednocześnie bile­

ty na pierwsze niedzielne powtórzenie „Księż­
niczki Turandott:: oraz na czwarte przedsta­
wienie wtorkowe. 

WZNOWIENIE „GOLEMA 1-. 
Grana z olbrzymlem powodzeniem przez 

dwadzieścia kilka wieczorów w lipcu r. b. sztu­
ka H. Leiwika d A. Marka „Golem" wznowiona 
będzie w najbliższą środę o godz. 8.30 wieczo­
rem. 

Bilety po cenach popularnych od dziś do na­
bycia w Kasie zamawiań. 

TEATR KAMERALNY. 
Roboty remontowe w klatce schodowej 1 na 

•cenie są już na ukończeniu i począwszy od 
poniedziałku, odbywać się będą dwa Taizy dzien­
nie ostatnie próby sceniczne z zapowiedzianej 
na otwarcie sezonu komedji w 3 aktach. P. Sza­
niawskiego „Papierowy kochanek" w reżyser­
skim opracowaniu nowego reżysera, dotychcza­
sowego kierownika sceny eksperymentalnej w 
Powianiu Edmunda Wiercińskiego. 

ZAPISY W SZKOLE PLASTYKI I RYTMIKI 
ST. PASZKÓWNY. 

Stały I s z y i * ! rozwój wyżej wymienionej 
placówki sztuki pozwala kierowniotwu na po­
stawienie szkoły na coraz wyższym poziomic. 
Po powrocie z zagranicy p. St. Paszkówna nie 
poprzestała na kompletnym wewnętrznym re­
moncie szkolnego budynku, lecz, by podnieść 
poziom naukowy, zaangażowała rutynowaną si­
lę pedagogiczną z zagranicy. 

By udogodnić pabjaolcza/nkom korzystanie z 
lekcyj w szkole, otworzyła filje w Pabjanicach 
przy ul. Kościuszki 47. 

Liczne klasy, które prowadzi szkoła (aż 
te-cie), pozwalają na przydzielenie każdej ucze-
nlcy do grupy, odpowiadającej je] wlekłem I u-
mlejętnośclą. Maleńkie czterolatki mają swoją 
Wase, ich mamusie swoją, a nawet babcie ma­
leństw są przydzielone do specjalnej klasy dla 
starszych pań. Zapisy przyjmuje kancelaria 
szkoły. Gdańska 94, teł. 64-11, codziennie od 
godz. 5—7 wiecz. 

W dniu 2 września r. b. o godz. 12 po pot. jako w pierwszą bolesną rocznice 
śmierci B . P . 

MAURYCEGO WALDMANA 
b. p r o k u r e n t a ff-my H e r c C r l l n b e r g 

odbędzie sie uroczyste odsłonięcie pomnika, na które zaprasza rodzinę, kolegów i przy­
jaciół . 

ŻONA I CÓRKA. 

i 

Szefowi naszemu p. A r o n o w i S z p i l c e wyrażamy głębokie współ­
czucie z powodu zgonu Matki Jego 

O D E L S Z P I L K O W E J 
Personel f i rmy A. Szpi lka 

Sądy pokoju są zawalone 
drobnemi sprawami, nie mającemi istotnego znaczenia 

Jest fo skutek chorobliwego pieniacfwa obywateli. 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprzedawano: 
masło 6—7.80, ser 1.80—220, jajka 2.10—2.50, 
twaróg 1.40—1.50, mleko 40—45 gr., śmietana 
Ł40—2.50, kartofle 35—40 gr., maTchew 5—10 
gr., buraki 10 gr„ ogórki 40—60 gr., szpinak 
60—80 gr , szczaw 60—80 gr., kalafioTy 40—90 
gr., pomidory 4—5 zł., fasola 2.10—2.50, cebula 
80—90 gr., kapusta 10—30 gr.. kurczę 1.75—250, 
kora 4.50—550, kaczka 4—5.50, gęś 9—10 zl. (b). 

Przechodząc przez ul icę 
roze t r zy j się uważn ie , u n i k ­

niesz ka lec twa i śmierci . 

• 
• 

Prawdopodobnie niema drugiego spo 
leczeristwa, znajdującego takie upodo­
banie w pieniaotwie, jak nasze. 

Przysłuchując siię rozprawom w są­
dzie pokoju,, trudno wprost zrozumieć, 
co tych ludzi pcha do gmachu sprawie­
dliwości? 

Conajmndej 75 proc. spraw ma tak 
śmiesznie błahe tfo, iż to włóczenie się 
po sądach wytłumaczyć mogliby tylko 
psychologowie, a często chyba i psy­
chiatrzy, i 

Przez 10 sal rozpraw sadów pokoju 
przewija się dziennie kilkaset osób skar 
żących i oskarżonych, ciągnących za 
sobą falangi świadków, którzy mają 
stwierdzić słuszność bej i drugiej stronie. 

Ludzie ci wszyscy, oczekując calemi 
godzinami swej kolejki i bardzo często 
zmuszeni z powodu odroczenia sprawy 
tracić swój cenny czas- po raz drugi i 
trzeci, są ofiarami pierniacrwa naszego. 

Gdyby tak można obliczyć, ile go-
dzim pracy marnuje sie dla .zaspokojenia 
tego chorobliwego społecznego nałogu, 
to z pewnością przedsięwzięte byłyby 
jakieś poważne kroki w kierunku lecze­
nia tych ludzi ze szkodliwej naleciałości 
psychicznej. 

Dla przykładu weźmiemy jeden fakt 
z wczorajszego posiedzenria sądu. 

Jako oskarżony staje dobrze ubrany 
robotnik z żoną, odnajmujący jednopo­
kojowe mieszkanie. Czynsz za to miesz 
kamie według obliczeń gospodarza do­
mu powinien wynosić 20 zł. 74 grosze 
kwartalnie. 

A teraz spór o 74 grosze! Lokator 
przyznaje czynsz w wys. 20 zł. — a o 
74 grosze kłóci się i w rezultacie staje 
przed sądem. 

Gospodarz wyjaśnia, iż chodzi mu o 
zasadę, gdyż ustępstwo na rzecz jedne­
go lokatora, mieszkającego i tak prawie 
za darmo spowodowałoby usiłowania 
„redukcji" komornego przez innych lo­
katorów. 

W rezultacie gospodarz zgadza się 
wyjątkowo ostatni raz przyjąć 20 z$., a 
lokator oszczędzający 74 grosze, musi 
pokryć koszta sądowe! A gdzież obli­
czona cała pisanina, czas, stracony, 
dzień pracy i t . d.? 

Oto klasyczny przykład tej choroby 
pieniaczej. 

A ileż to wypadków podobnych? 
Rozwiązanie tego zagadnienia zwią­

zane jest z podniesieniem kultury sze­
rokich mas. (lip). 

D Z I Ś 
o g. 5 ppoł. O T W A R C I E D Z I Ś 

o g. 5 ppoł. 

Winiarni i Pokoju Gościnnego 
A. P. CZKWIANIANCA 
Łódź, P iot rkowska 6 9 , tel . 3 8 - 6 4 

B U F E T bogato zaopatrzony w zakąski i wszelkiego rodzaju trunki. 
Wschodnio-europejsKa k u c h n i a pod kier, p W ł a d y s ł . Bawarskiego. 

W e l ś c l e p r z e z f r o n t lub z p o d w ó r z a . 

SOBOTA, 1-go WRZEŚNIA. 
12.00—13.00 — Muzyka z płyt gramofono­

wych. 1) Hałevy: Arja z op. Żydówka. 2) Mas­
senet: Arja z op. Cłd, 3) Bizet: fragment z op. 
Carmen. 4) Drigo: Walc. 5) Bizet Agnus Dei 
6) Porpora: Menuet. 7) Muzyka lekk-

13.00—13.10 — Sygnał czasu, hejnał z 'łwc-
2y Mariackiej w Krakowie, komunikat lotniczo-
meteorologiozny. 13.10—15.00 — Pzrcrwa. 15.00 
—1520 — Komunikaty: meteorologiczny, gospo­
darczy, nadprogram. 15.20—17.00 — Przerwa. 
17.00—18.00 — Audycja dla dzieci. 18.00—18.45 
— Transmisja nabożeństwa z Ostrej Bramy w 
Wilnie. 1845—19.00 — Przerwa. 19.00—19.20 — 
Rozmaitości. 19.20—1920 — Przerwa. 19.30— 
1955 — Radjokronikę wyg ł . dr. Marian Stępow-
ski. 19.55—20.05 — Komunikat rolniczy, oras 
kom. T-wa Zachęty do Hodowli Koni w Polsce. < 
20 05—20.15 — Nadprogram, komunikaty. 20.15— 
Koncert wieczorny o»i{. przez orkiestrę Filhar­
monii Warszawskiej wespół z Polskiem Radjo 
(Transmisja z Doliny Szwajcarskiej), W y k o ­
nawcy: Orkiestra pod dyr. Zdzisława Górzyń­
skiego i Sabina Szyfmanówna (śpiew). 22.00— 
22.05 — Sygnał czasu, komunikat lotniczo-me-
tcorologlczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT. 
2220—22.30 — Komunikaty: policyjny, sporto­
wy, nadprogram. 22.30—2320 — Muzyka tanecz 
na z rest. Oaza. Orkiestra pod kier. W. Rosz­
kowskiego i I. Karbowiaka. 

Bank Polskich Kupców. 
W dniu 1 września r. b. rozpoczyna na nowo 

swe czynności Bank polskich kupców i prze­
mysłowców chrześcijan w Lodzi, Śp. A., Łódź, 
ul. Piotrkowska 113. W chwili ogólnego runu 
na banki podczas kryzysu gospodarczego w r. 
1925 instytucja ta znalazła się w ciężkiej sytua­
cji wobec niemożności natychmiastowego upłyn­
nienia trudnych do realizacji aktywów. Nic mo­
gąc doczekać się doraźnej pomocy finansowej 
rządu. Bank polskich kupców i przemysłowców 
chrześcijan, ze względu na dobry ogólny stan 
majątkowy, uzyskał nadzór sądowy, dający moż 
ność spokojniejszego wywiązywania się z zobo­
wiązań, które też pokrywał całkowicie | z od­
setkami. Nadzór sądowy z początkiem roku 
bieżącego zostaje zniesiony i instytucja bogat­
sza w doświadczenia ostatnich lat, przystępuje 
do wewnętrznej pracy organizacyjnej, umożli­
wiającej jej rozpoczęcie normalnych czynności 
bankowych. Przezwyciężenie wszystkich trud­
ności Jest dowodem żywomośj tej placówki fi­
nansowej. 

Kino „Odeon". 

Książę i apaszka. 
Film ten mógłby być nazwany „Intryga i mi­

łość" według nieśmiertelnej komedii Schillera. 
Bowiem młody t bardzo piękny książę kocha 
się w... samochodach i nie zwraca uwagi na 
płeć piękną, co, ze względu na rację stanu kine­
matograficznego państewka bałkańskiego o my­
dlanej nazwie „Sawona" jest bardzo pożądane. 

Chodzi o wszechwładną pożyczkę amerykań­
ską. Tedy papa, król t bankier amerykański, 
sprowadzają do wroga kobiet piękną apaszkę 
Dolores. Cl dwaj panowie — król i bankier — 
są bardzo zabawnymi starszymi panami. Dolo­
res jest bardzo piękną młodą niewiastą. Prócz 
tego w filmie są doskonałe zdjęcia i obok scen 
arcyzabawnych wiele momentów całkiem dra­
matycznych. 

Aktorka nazywa się Valll. To nazwisko nic 
nie mówi. Mówi natomiast wiele uroda tej pięk­
nej miss Yalll, którą trzeba doprawdy zobaczyć. 

CZYTAJCIE 
EXPRESS WIECZORNY 

Damian. 

Jak to było pod Bąkowcem? 
Ze wspomnień uczestnika walk niepodległościo­

wych P. O. W. 5) 
Hołub robi inspekq'ę wagonów i n a - t k a ć fury. Niema, czyżby nie przybyły? 

A może, słysząc przewlekłą strzelaninę, kazuje nie ruszać się jeszcze przez 15 
minut. Zdaje się nie wytrzymał i palnął 
przy sposobności, jako świetny mówca 
na zebraniach młodzieży, mówkę o zada 
niach Polskiej Organizacji Wojskowej. 
Audytorjum leży pod ławkami i ledwo 
zipie ze strachu. 

Komendę oddziału objął Lada - Za­
wistowski (ten który wysadził tor). 
Kształtny muskularny — lat trzydzieści 
paTę. Oficer z korpusu Dowbora (rebel-
jant współuczestnik znanej sprawy Li­
sa - Kuli, Hatuszewskiego, Wańkowicza 
i innych). Cudnie odważny. Stal w o-
czaoh. M ó w i z przyciskiem, w dziwnio 
sympatyczny sposób jąkając się. Dzięki 
temu słowa wypuszcza z warg w ostrym 
zgrzytliwym kształcie nierównych cięż­
kich Brył. Mowa wojskowa. Słowo ma 
(charakter rozkazu. 

Idziemy na miejsce, gdzie, mając cze 

— w przypuszczeniu, że akcja się nie u 
dała, zwiało bractwo? 

Tak, czy owak — pokpiono tu spra^ 
wę. Idziemy dalej. Taki rozkaz. Miny 
zrzedly, bo szanse powodzenia wypra ­
w y znikome.Może się uda zarekwirować 
gdzie fury. Paki niesiemy na zmianę. 
Tak ciężkie, że plecy się wyginają w 
kabląk. Nie ntożna nieść diłuźej, jak ki l ­
kadziesiąt kroków. I rzuca się z łomo­
tem na ziemię. Dźwiga inny. I tak ciągle. 
Każdy ma pozatem sporą przygarść bro 
ni, zabranej wojskowym w pociągu. 

Po drodze wciąż kępki drobnego la­
su. Jakieś polskie leszczynki. Oddycha 
się krótko i radośnie. Zrobiliśmy swoje. 
Pomogliśmy organizacji. Ile to broni ku 
pić będzie można za tę floję. Skonfisko­
waliśmy prawie dwa miljony koron. Su­
ma jak na owe czasy i nasze stosunki og­

romna. W drobnych niestety banknotach 
Dlatego tyle pak i takie ciężkie. 

Byle tylko dobić jakoś do końca. 
Idzie, idzie oddział Polski wałczącej. 

Cała Polska zamorusana cudzym woj­
skiem, zawałęsana cudzym marszem 
czuć to musi, że w lasach radomskich 
uderzają w ziemię buty polskiego oddzia 
łu. Dziesięciu ludzi. Naokoło liczne ar-
mje, bronie wymyślne a tu swój marsw 
kadrowy w pocie, na czworakach prawlo 
pod ciężarem — wyznacza „cywilne" 
polskie wojsko. Peowiaki! Bez mode-
runku. 

Żar w duszy — mundur tej armji, 
błysk oka — odznaka szarży. 

Oddech powietrza polskiego przyjął 
w swój rytm potężny nasz krótki dech 
spracowanego ciężarem człowieka pol­
skiego. Związał się z nim troskliwie. Ca 
ła Polska Organizacja Wojskowa oddy­
cha teraz naszym dźwigającym wysił­
kiem. Śmierć męki z cudzym wolnym po 
wietrzu polskim rozkoszą byłaby dla 
nas w tej chwili. Oto niesiemy skarb. 
Wyrosną z niego liczne kompanje pol­
skiego wojska. Wyrzucą obcy najazd. Ni» 
godne są nasze ręce i dusze. Ale ciężko 
pracujemy. Pot żarliwy wyssie z nas, co 
złe i niegodne — będziemy warc i 

Polska — dygocze w każdym wyprę­
żonym pracą mięśniu. Bóg dobry spra« 
wił, że i mnie honor tego trudu spotkał. 

Łada idzie przodem. W pewnym miej 
sću zatrzymał oddział, kazał zaldopao 
długą broń. 

Odgrzebie się później, uzbroi paru 
polskich żołnierzyków. 

Koło 12-ej w poł. dopiero (akq'a o 
10-ej) natknęliśmy się w lesie na jakąś, 
furę. Nasza. Furman — nicpoń zwiał, my 
śląc, że wyginęliśmy. Teraz go widać su 
mienie ruszyło — wracał. Z Radomia 
przysłali tylko jedną furę. Jakieś trud­
ności mieli z wysłaniem drugiej. Polska 
bryndza. 

Teraz będzie flota, elegancko będzie 
można akq'e przygotować. Przy furze 
nastąpiła dramatyczna scena. Działyń­
ski, który dotąd dreptał na końcu oddzia 
łu, naraz upomniał się o swoje prawa do 
wódcy. Powoływał się przytem na ko­
mendę Naczelną, górnie podnosząc ton. 
Aż się zadymiło w nas z pasji. 

— Milcz! dziękuj Bogu, że pozwala­
my ci z sobą iść. 

Skapitulował. Zezwalamy mu wleźć 
na furę, bo widać było, że z nóg leci. 

(D.c.n.1 
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C a l a L ó d ź p r o t e s t u j e 
przeciw projektowi skierowania pociągu 

międzynarodowego na Kutno. 
Największe miasto przemysłowe w Polsce musi mieć 

bezpośrednią komunikację z zagranicą. 
W związku z podaną przez nas wczo­

raj wiadomością o zamierzonej zmianie 
trasy pociągu międzynarodowego Pa­
ryż—Warszawa—Moskwa i przenie­
sienie Unji z Łodzi do Kutna, dowiadu­
jemy się, i i wszystkie miejscowe orga­
nizacje przemysłowe i kupieckie, w y ­
słały wspólny memorjał, do minister­
stwa komunikacji. 

Memorjał ten brzmi, jak następuje:. 
„Do Pana ministra komunikacji 

w Warszawie. 
Ku największej ogólnej konsternacji, 

dowiadujemy się z miejscowych pism 
codziennych, że ministerstwo zamierza 
wprowadzić do zimowego rozkładu jaz­
dy zmianę, według której 
KURJER P A R Y Ż — O S T E N D A — C A ­
L A I S — W A R S Z A W A , SKIEROWANY 
M A BYĆ NA KUTNO Z P O M I N I Ę C I E M 

ŁODZJ. 
To pominięcie naszego miasta w tej 

jedynej komunikacji! bezpośredniej z za 
chodem, jaką posiada, sfery gospodar­
cze łódzkie, zarówno przemysłowe, jak 
i handlowe, odczućby musiały jako dal-
sze nader dotkliwe 
POKRZYWDZENIE NAJWIĘKSZEGO 
W P O L S C E OŚRODKA PRZEMYSŁO­

W E G O , 
a drugiego pod względem wielkości 
miasta w Rzeczypospolitej. 

M e ulega żadnej wątpliwości, że ży-
de gospodarcze Łodzi musiałoby na tej 
zmianie niezmiernie ucierpieć, gdyż po. 
łączone nlezflczonemi nićmi stosunków 
handlowych i kredytowych z Francją, 
Belgja, Anglją, jako dostawcami surow­
ców i kredytów, potrzebuje nieodzow­
nie 
STAŁEJ BEZPOŚREDNIEJ K O M U N I ­

KACJI Z T E M I KRAJAMI, 
a tę zapewniał mu właśnie mający być 
skasowanym pociąg. 

Połączenie przez Kutno nie może za-
dawalnłać ani mieszkańców Łodzi, ani 
ich przyjaciół handlowych zagranicz­
nych, gdyż komunikacja osobowemi po­
ciągami przez małą stacyjkę z koniecz­
nością przesiadania się, połączoną z 
możliwością nieznalezienia miejsca I in­
nem niewygodami, nietylko nie zastąpi 
dotychczasowej, ale przeciwnie bez 1-
stotnej potrzeby 

U T R U D N I KORZYSTANIE Z TEGO 
POCIĄGU. 

Oszczędność kilkudziesięciu kllome. 

Osobiste. 
Jak się dowiadujemy, dotychczaso­

wy kierownik wydziału ochrony kredy­
tu przy Stow. kupców m. Łodzi (Piotr­
kowska 73), dr. Adolf Markowicz opu­
ścił zajmowane stanowisko i przeszedł 
do adwokatury. 

Dr. J. SHberstrom 
Powrócił. — Zielona U. 

Chorpby skórne 1 weneryczne. 
L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą 

Przyjmuje od 4—8 po pot. Panie 4 - 5 . 
Niedziela 9 — 1 . 

trów, dla której zmiana ta podobno ma 
być wprowadzona, nie stanowi w o . 
czach dostatecznego motywu, gdyż w 
świecie całym połączenia kolejowe by­
wają nawet przedłużane dla objęcia jak 
największej ilości ważnych pod wzglę­
dem gospodarczym punktów. 

Również | pod względem moralnym 
miasto nasze poniosłoby szkodę olbrzy­
mią, gdyż skreślenie go ze szlaku głów­
nej arterji komunikacyjnej z zachodem 
wydatnieby 
OBNIŻYŁO JEGO P O W A G Ę i ZNA­

CZENIE W OCZACH ŚWIATA. 

Nowa ulica w Łodzi 
została wczoraj uroczyście otwarta. 

Wczoraj o godzinie 11-ej w południe 
p. wiceprezydent Rapalskl dokonał uro­
czystego aktu otwarcia nowej arterji ko 
munikacyjnej, będącej przedłużeniem 
Alei Unji między ul. Konstantynowską 
i Srebrzyńską. 

W akcie otwarcia wzięli udział: pre­
zes rady miejskiej p. inż. Jan łiolcgre-
ber, naczelnik wydziału budownictwa 
inż. W . Wołodźko, kierownik oddziału 
ogólnego wydziału budownictwa p. Wik 
tor Muszyński, referent oddziału praso­
wego red. Polecki Wacław, oraz kierów 
nicy robót na czele z p. Sumińskim Ed­
mundem. 

Przy przecięciu wstęgi p, wicepre-
zydent Rapalski wygłosił przemówienie, 

w którem podkreślił niezwykle szybkie 
wykonanie robót, za co należy się per­
sonelowi specjalne uznanie. 

Uczestnicy uroczystości udali się na­
stępnie na polesie Konstantynowskie ce­
lem obejrzenia postępu robót miejskiej 
kolonji mieszkaniowej. 

Stwierdzono, iż dzięki należytej or­
ganizacji i systematycznej kontroli ro­
boty posuwają się normalnie naprzód, 
tak, że w razie sprzyjających warun­
ków atmosferycznych budowa czterech 
kompleksów, składających się z 20 do-

| mów, w ogólnej liczbie 1.000 mieszkań, 
zostanie wykończona w stanie surowym 

! na wyznaczony termin, t. j . dn. 15 gru­
dnia. 

I i j i M I W I M M W W W — — I — — • — — 

Już i tak przecie Łódź jest pod wzglę 
dem połączeń kolejowych stale upośle­
dzona i dlatego dotychczas nie posiada 
ani jednego odpowiadającego współcze­
snym wymaganiom 

DWORCA KOLEJOWEGO 
i w komunikacji z południem (Wiedeń, 
Budapeszt, Bukareszt, Belgrad), na któ­
rej dla potrzeb eksportu niezmiernie jej 
zależy, pozbawiona jest połączeń bez. 
pośrednich 1 skazana na pośrednie po­
łączenie przez 
KOLUSZKI Z I C H O H Y D N Y M , NAJ­
GORSZYM NA CAŁEJ LINJI , A MOŻE 
N A W E T W CAŁEJ POLSCE D W Ó R -

CEM. 
Z tem większą stanowczością podpi­

sane organizacje, reprezentujące cało. 
kształt żyda gospodarczego łódzkiego, 
zaprotestować muszą przeciwko tak 
dotkliwemu dalszemu upośledzeniu Ło. 
dzl w komunikacji kolejowej I prosić 
pana ministra najusilniej, by zarządził 
zaniechanie zamierzonej zmiany tak co 
do pociągu kurjersldego, jak 1 co do 
„Luksu", kursującego 3 razy w tygo. 
dniu". 

Śmierć z kosą na ramieniu 
rozpostarła swe czarne skrzydła nad Łodzią. 

Największy wróg ludzkości—to gruźlica! 
Przed kilku dniami „Republika" przy­

niosła garść cyfr statystycznych o 
śmiertelności w Polsce skutkiem gruź­
licy. 

W związku z tak ważnem zagadnie­
niem dła Łodzi, jakiem jest ta najgroź­
niejsza choroba, uznaliśmy za wskazane 
zaznajomić się z jedną z placówek miej­
skich, poświęconych walce z tvni wro­
giem ludzkości 

Zwiedzamy centralę i poradnię przy 
ud. Narutowicza 30. 

• 
Do poradni sekcji wałku z gruźlicą 

mogą i powinni się zgłaszać wszyscy, 
mający objawy chorobowe gruźlicy lub 
zmuszeni przebywać w otoczeniu gruź­
lików. 

La ikowi który się znajdzie w gabi­
necie kancelaryjnym, i przypatrującemu 
się umieszczonym w gablotce w spe­
cjalnym płynie różnym odmianom cho­
rych na gruźlicę płuc—wprost wierzyć 
się nie chce, ćtz takie potwornie wstręt­
ne zmiany zachodzić mogą w ludzkim 
organizmie. 

Obok okazu naturalnego zdrowego 
płuca, będącego ciemnoczerwonym pła­
tem mięsa z kanalikami krwionośneml, 
umieszczony jest autentyczny płat płu­
ca gruźlika, przedstawiający ropiejącą z 
licznemi jamami masę. 

Patrząc na takie płuco, żal śoiska ser­
ce, iż nauka nie jest zdolna prowadze­
nia zdecydowanie zwycięskiej walki z 
tą choroba. 

Za drugą szybką płuco chorego na 
gruźlicę „serowatą". Brudnobiaławy 
szmat mięsa zdaje się w imieniu amar. 
łego człowieka wołać o ratunek, o po­
moc, o przeciwdziałanie tej pladze! 

Na innej znów ścianie niezwykłe cie­
kawe wzory gruźliczych płuc Ł zw. 
„ty toniiowych",-—szlif i arzy stal i,—'Wę­

glarzy,—kamieniarzy i t. d. 
Na ściennych gablotkach wzory gruz 

Hcy skóry, kości, — fotografie ilustru­

jące tę straszną chorobę, rzucającą się 
na wszystkie członki organizmu... 

Osobny pokój sjuży jako pracownia 
rozpoznawcza, gdzie przeprowadza się 
badania plwocin i krwi „na odczynie 
Biernackiego", — wykazującego szyb­
kość opadania czerwonych ciałek krwi . 

Dalej znajduje się gabinet Roemitge-
nowski. (Zaznaczyć tu należy, że jest to 
jedyna w Polsce instytucja, utrzymy­
wana b. poważnym sumptem przez mia 
sto). 

Dalej pokój tuberkuWczmy, gdzie do­
konywa się zastrzyków chorym, prze-
dewszystkiem dzieciom. 

W stacji światłolecziniczej różne apa­
raty i lampy, służące do zmagań się 
wiedzy lekarskiej z gruźlicą, zabierają­
cą corocznie tyle tysięcy ludzi z tego 
świata. 

Widzę dziecko naświetlane lampą 
kwarcową Widzę dwudziestoletniego 
młodzieńca z licznemi biznami na szyi 
wystawionej pod działanie zbawczych 
promiem. 

Obserwując tego młodzieńca z jego 
tylu zewnętrznemi i tak przykremi. ob­
jawami gruźlicy—mirnowoH nasuwają 
się smutne refleksje: dlaczego dzieci 
takie przychodzą na świat?—dlaczego 
chorzy rodzice dają życie takim isto­
tom, skazanym na mękę bytowania? 
dlaczego pozwala się żyć takim nie­
szczęśliwym ludziom w gronie zdro. 
wych ludzi? * 

Rocznie przewija się przez poradnie 
do 80 tysięcy ludzi! 

Walka z gruźlicą interesować musil 
najbezpośredniej wszystkich! Młodych 
i starych, biednych i bogatych! Dla 
wszystkich jest ona równie groźną! 

Kierownik sekejt do walki z gruźlicą 
dr. Seweryn Sterling, znana i ceniona 
postać w świecie lekarskim, w pracy 
swej o „tezach walki z grużUJcą" cha­
rakteryzuje tę chorobę, której opano­

wać całkowicie wiedza nie Jest w sta­
nie. 

W rozdziale o walce z gruźlicą wska 
żuje, iż kamieniem węgielnym tej walki 
jest objęcie kontrolą higieny publiczne, 
wszystkich objawów życia. Wszystkie 
bowiem instytucje, wzmagające ustrój 1 
przygotowujące go do walki z prątkiem 
Kocha (bakcyle gruźlicy) stanowią naj­
ważniejszą część walki z gruźlicą. 

Hamulcem zaś najpotężniejszym w 
zwalczani-u gruźlicy są stosunki ekono­
miczne, ciasnota mieszkaniowa, zależ­
ność od szkodliwości zawodowych i od 
warunków rodzinnych. 

— Kto wie — mówi dr. Sterling, — 
czy przyszłość walki zwycileskiej z 
gruźlicą nie zależy głównie od postępu 
ekonomicznego i Intelektualnego ludno, 
ścl? 

Do publicznej, zorganizowanej walki 
z gruźlicą powołane są państwo, samo­
rząd, kasy chorych i instytucje społecz­
ne. 

Ośrodkiem organizacyjnym walki spo 
leczmej z gruźlicą jest poradnia. Zada­
niem jej jest: każdemu zgłaszającemu 
się ze skargami, które wzbudzają podej­
rzenie choroby gruźliczej, najczęściej 
płucnej — odpowiedzieć bez pobrania 
opłaty — na pytanie: czy cierpi na 
gruźlicę, wymagająca leczenia. 

Sekcja walk} z, gruźlicą skończyła w 
r. b. swe dziesięciolecie pracy. Kartote­
ka zawiera blisko 50 tysięcy nazwisk! 

Hasłem sekcji jest: zdrowych pou. 
czać, — zagrożonych gruźlica badać 
i obserwować, — chorym torować dro­
gę do instytucji leczniczych. 

Obecnie sekcja stoi przed reorgani­
zacją w szerokim stylu,—mianowicie 
połączy swą działalność zapobiegawczą 
z działalnością łódzkiej kasy chorych. 
W danej chwiłi jest właśnie sekcja w 
nowem stadjum onganizacyjnem. 

IL P« 
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Złudzenia dawnych lat. 
Fotografja i pocztówka z widokiem należały do 

konwenansów przeszłości. 
Rzeczywistość wygląda zupełnie inaczej. 

W Jodncm z pism zagranicznych zna­
komity pisarz angielski Jerome K. Jero-
me zamieszcza niezmiernie charaktery­
styczne uwagi na temat popularnych kart 
z widokami t. zw. „widokówek". 

Mania w idokówek zamiera powol i 
nawet w Niemczech, swei własnej o j ­
czyźnie. A pamiętam, by ł y niegdyś cza 
sy, gdy człowiek poczuwał się wprost 
do obowiązku, przyjeżdżając dokądkol 
wiek, rozpocząć wysyłanie widokó­
wek wszystkim krewnym, przyjacio­
łom I znajomym. Odkładał wtedy wszy 
stkie interesy życ iowe r/a bok i pisał, 
pisał... 

Turyśc i nigdy nie interesowali się 
tem, gdzie by l i . Dopiero po powrocie do 
domu, gdy u jakiegoś przyjaciela czy 
krewnego odnajdywal i przysłane przez 
siebie z podróży w idokówk i , dopiero 
w tedy poczynali odczuwać całą przy­
jemność odbytej podróży. 

— Co to by ło za śliczne miasto — 
woła ł taki podróżnik — szkoda, że nie 
miąłem tam czasu na opuszczenie hote 
lu i na obejrzenie wszystk ich cieka­
w y c h rzeczy. 

— Jakto, nie miałeś czasu? — infor­
muje się przyjaciel , 

— No tak. Przyjechałem przed w ie ­
czorem i do późnej nocy wybiera łem 
w idokówk i . Rano zaś pisałem adresy i . 
nalepiałem znaczki pocztowe do same­
go obiadu. A potem trzeba by ło iść już 
na dworzec, by nie spóźnić się na po­
ciąg. 

Ja osobiście muszę przyznać, że w i ­
dokówk i b y ł y dla mnie powodem cią­
głych zawodów i rozczarowań. 

Np. b rzydka kobieta, gdy idzie do 
fotografa żąda zwyk le kategorycznie, I 
by uczynił on ją piękną. 1 poczciwy fo­
tograf czyni za pomocą retuszu w s z y - ( 

stko, co jest w jego mocy. Nos zostaje 
skrócony, brodawka zamieniona na 
apetyczny dołcczek i koniec końców 
mąż nie poznaje na fotografii własnej 
żony. 

Podobnie robi i artysta od widokó-1 
wek. — Gdyby nie by ło tych domów — 
myśl i sobie — ta ulica by łaby k lasycz l 

ną ulicą o średniowiecznym charak­
terze. 

No i rodzi się na widokówce okaz 
, ulicy, takiej jaka mogłaby być, ale jaką 
nigdy nie była i nie będzie. Amatorzy 
średniowiecznej architektury zwiedzają 
miasto, a gdy szukają owej ulicy i chcą 
ią porównać z widokówką, zaczynają 
poprostu szaleć ze złości. 

Podobnie ma się rzecz, gdy należy 
zrobić widokówkę z jakiegoś zapusz­
czonego brudnego miasteczka. Otrzy­
mujący taką kartę przekonany jest, iż 
widzi ulicę najpiękniejszego miasta pod 
słońcem. 

Ja sam kupiłem kiedyś widokówkę 
z rysunkiem jakiegoś francuskiego mia­
sta. Gdy patrzyłem na ten rysunek, zda 
wało mi się, że nie znam zupełnie 
Francji. 

Pojechałem umyślnie kawał drogi, 
by ujrzeć ten nieznany cudowny za­
k ą t e k ! w samo południe stanąłem na 
miejscu. Obejrzałem się na wszystkie 
strony, a potem zwróciłem się do' żan­
darma z zapytaniem gdzie właściwie 
znajduje się ten rynek. Żandarm utrzy­
mywał, że stoimy w.aśme na właści-
wem miejscu. 

— Ale nie chciałem przecież oglą­
dać tego rynku — zawołałem z irytacją 
— musi to chyba być inny, bardziej ma 
lowniczy. 

Żandarm jednak upierał się dalej, że 
jest. to jedyny rynek w mieście. Wyciąg 
no.łem wówczas widokówkę z kieszeni, 
pokazałem żandarmowi i zapytałem su 
rowo: 

— A gdzie są dziewczęta? 
— Jakie dziewczęta? — spytał żan­

darm. 
— A gdzie jest fontanna z gołębiami? 

Żandarm nie słyszał nawet nigdy o 
fontannie. 

Odjechałem następnym pociągiem i 
od tego czasu nie fa łyguję się wlęcei, 
by zobaczyć oryginał jakiejś wido­
kówki. 

Okoliczności, które przytoczyłem, 
są też zapewne powodem, że fabry­

kanci widokówek nie „z natury", inte­
resują się tylko kobietami. 

Dzięki uprzejmości mych znajomych, 
którzy lubią podróżować, posiadam 
przeszło pięćdziesiąt pięknych dziew­
cząt na pocztówkach. 

Właściwie jest to tylko Jedna dziew­
czyna w pięćdziesięciu kapeluszach I po 
zach. Znam Ją w dużym kapeluszu i w 
małym, bez kapelusza i z rozpuszczone-
ml włosami, z uśmiechem na ustach i z 
miną, jakgdyby nie jadła już od dwóch 
dni. 

Ale jest skończenie piękna — taką 
ją zrobił artysta. 

Mnie się ona już znudziła. Trudno, 
zapewne zaczynam się starzeć. Ale mło­
dzi chłopcy zachwycają się nią nie na 
żarty. Zaczynają mimowołi porówny-

| wać ją ze swym dotychczasowym flir­
tem i myśleć o tym ostatnim bardzo źle. 1 

! A przecież ta Pelly Perkins czy Doroty 
Fawcett jest śliczna, choć rzeczywiście 
nie jest tak bosko piękna, jak ta z pocz­
tówki. I 

Czy potrafimy jednak przekonać 
młodych chłopców, że pocztówka — to 
fotografja z licznemi zastrzeżeniami? 
Że widok z wierzchołka górskiego nie 
jest tak rozległy i ulica w mieście nie 
jest tak piękna, jak zapowiada widoków 
ka, a dramat na scenie nie jest tem, co 

j przyrzeka afisz? Że wreszcie Polly Per­
kins i Doroty Fawcett są ślicznemi 
dziewczynami i nie wytrzymują porówr 
uania z tą z pocztówki, która w rzeczy­
wistości jest chyba brzydka, jak noc. 

Artysta spopularyzował ideał, jakżeż 
więc mamy pogodzić z nim nasze co­
dzienne życie? 

I Tak, pod każdym względem wido­
kówki i pocztówki stały się .zupełnym 
przeżytkiem. Radzę wam wszystkim te 

1 dy, gdy wyjedziecie dokądkolwiek, roz­
koszujcie się cudami natury i oglądajcie 
rzeczy godne widzenia, a nie traćcie 
czas nad wybieraniem i pisaniem wido­
kówek, które nas zawsze wprowadzają 

. jedynio w błąd. 
i Jerome K. Jerome. 

Julian Tuwim 
Komandorem zakonu rycerskiego 

studentów włoskich-
W ostatnim numerze „Wiadomości literao-

klch" znajdujemy następującą notatkę: 
— „Juljan Tuwim mianowany został koman­

dorom zakonu rycerskiego studentów włoskich 
(„TrinrurUs"). Zakon tep opiera się na trady­
cyjnych organizacjach goljardów średniowiecz­
nych 1 ma na celu kontynuowanie ducha i tra­
dycji zawadjacko - poetyckiej studemtcrji sta­
rożytnej. Jest to zaikon apolityczny. Mussolind 
piastuje urząd honorowego mistrza, należą też 
doń książęta krwi, mlnisjrowic i wybitne oso-
bistości. 

Odpowiedni dokument brzmi w przekładzie 
polskim jak następuje: 

„Zakon Narodowy Goljardów Św. TrLmurtis. 
Najjaśniejsza Regencja Wenecji I Dalmacji. 

W Imieniu Najwyższego Mistrza Aida 1 Tom-
masea dal Borgo My, óeorglus I dcl Gobbo, 
ze starożytnych kleryków-wagaiuow, Dostojnik 
Wie-IWogo Łańcucha Św. Triniurtisa, Wielki 
Dygnitarz różnych włoskich Zakonów Ooljar-
dowskich, Książę Goljardów i dekretem Najwyż­
szej Rady Regencyjnej' Trybun Najjaśniejszych 
Rogemtów Włoskich jako też Najjaśniejszy Re­
gent Wenecji | Dalmacji, 

ponieważ doszły do nas szlachetne l prze­
sławne czyny czcigodnego pana 

JuIJana Tuwima (Polonus), 
aby lepiej w Ausonji Imperialnej goljardję pro­
pagować i triumf Jej ułatwić, uważając wspom­
nianego pana za szczególnie godnego rodzime­
go naszego sławnego antenata Golił, pierwszego 
Wspaniałego Mistrza starożytnego zakonu, po 
zasiągnlęclu opiuji Najwyższej Rady Regencyj­
nej, szczęśliwie panującej nad WłosJdemi Legio­
nami TrlmurtyńsJciemi, 

solennie ustanowiliśmy 1 mianujemy Koman­
dorem św. Trimurtis (honoris causa) i upoważ­
niamy go do noszenia insygniów trimurtyńskicU. 
(Data 1 podpisy) 

• 
Troszkę pompatyczne, niezrozumiałe, dziw­

ne, ale nie szjcodzł — baidzo zaszczytne... 

Mb MOR i SATYRA. 
M Ą D R Y MURZYN. 

Murzyn popełni ł kradzież, ma więc 
z tego powodu proces. 

Adwokat bezpośrednio przed rozpra 
wą poucza go. 

—- Sam, czy wiesz, co się z tobą sta­
nie, gdy skłamiesz? — pyta adwokat. 

— Tak jest, proszę pana. Pójdę d© 
piekła i będę się tam prażyć wsmole. 

— Masz słuszność. A czy wiesz tak­
że, co się stanie, gdy powiesz prawdę? 

— I to wiem. Przegramy wtedy pro­
ces. 

N A WYCIECZCE KRAJOZNAWCZEJ. 
— Tu, proszę państwa, — mówi prz«» 

wodnik — znajduje.się największy w na 
Fzym kraju Wodospad. Gdyby panie ze­
chciały na chwilę się uspokoić, mogliby* 
my usłyszeć huk spadającej wody. 

LY CORSARI. 

Oczekiwanie. 
Już o ósmej wszystko było przygo­

towane. 
Rzęsiste świat ło padało na odświęt­

nie p rzybrany stół, na kw ia t y i na twa ­
rze, t rzymane w nerwowem napięciu. 
Nie w łoży l i uroczystych strojów, albo­
w iem on pisał w l iście: 

— „Chc ia łbym was zastać w miesz­
kaniu takimi, jak imi jesteście zwyk le . 
Uroczysty strój nadawałby memu przy 
jazdowi charakter „odwiedz in" , „ w i ­
zyty" . . . 

Ale coś uroczystego musiało być, 
stąd — obfita kolacja, lśniące kryszta­
ły , kw ia ty , wino... 

A potem, gdy wszystko już by ło go­
towe, usiedli przy ma łym stol iku, na 
k tó rym zazwyczaj pili herbatę. 

Gospodyni domu siedziała w kącie 
kanapy, Bert w fotelu, K i t t y naprzeciw 
niego. Wszyscy troje starali się mówić 
powszednim tonem. Trzeba będzie jesz­
cze godzinę czekać... Ciągłe myślenie o 
tem strasznie denerwowało. Ale nie mo 
gli myśleć o niczeni innem. Przecież to 
był przewrót w ich życiu. 

Od wielu lat żyl i razem w trójkę, 
podczas gdy ojciec, mieszkający w In-
djach, zamienił się niemal w legendarną 
postać. Dla dzieci był pn Juz od dzie­
ciństwa mężczyzną o bronzowej cerze, 
k tó ry czasem przyjeżdżał na kró tk i ur­
lop i doi Którego systematycznie co t y ­
dzień trzeba by ło pisać l isty. 

Dla matk i , która od sześciu lat mie­
szkała wraz z dziećmi w Europie — zo 
stała w Europie, gdyż nie mogła popro­
stu znieść warunków życia na wscho­
dzie — wspomnienia tc b y ł y o wicie 
żywsze i bliższe. Lecz jej również się 
zdawało dzisiaj, że do ich rzeczywiste­

go życia wstępuje jakaś postać z książ­
ki. Teraz on już przyjeżdża na zawsze! 
Otrzymał w Europie posadę i pisał o-
gromnie ucieszony, że znowu będzie 
mógł mieszkać WFaz z rodziną. 

Chcieli go oczekiwać na przystani, 
lecz on prosił, by tego nie robili. Chciał 
się z nimi przywitać w mieszkaniu, by 
odrazu czuć się w swojem otoczeniu. 
Matka, oglądając się po pokoju, n!e 
przestawała o tem myśleć. Od ostat­
niego jego pobytu wiele się przecież 
zmieniło. Ten obraz, paprzyklad, jest 
nowy, kanapa stała wtedy w innem 
miejscu, ta szafa... tak, wiele się zmie­
niło w tym domu! Ale ostatecznie to 
był przecież jego dom! Będzie szczę­
śliwy, że jest z nim! razem! Wydawało 
jej się to nicprawdopodobnem, że on 
już przyjeżdża na zawsze, że nie bę­
dzie już taka samotna.... 

Gdyż mimo serdecznego stosunku 
dzieci, czuła się samotną. Gdy wycho­
dziła z Bcrtem na ulicę, miała zawsze 
wrażenie, żc on to uważa za ofiarę ze 
swej strony. A Kitty, jak wszystkie pa­
nienki w jej wieku, wolała przebywać 
w towarzystwie koleżanek. 

Bert wyciągnął papierośnicę, po­
częstował siostrę i oboje zapalili pa­
pierosy. 

Matce przyszło nagle na myśl, że 
mąż jej napewno nie będzie zadowolo­
ny z tego, iż Kitty pali papierosy. Ona 
dawała dzieciom zupełną swobodę. 
Dzięki temu ich stosunek był taki cie­
pły, niemal przyjacielski. 

Kitty miała swych przyjaciół i przy 
jaciółki, tańczyła wiele, grała w ten-
nisa, podczas wakacji podróżowała. 
Bert wracał czasem późno do domu. 
Ona nie lubi krępować młodych ludzi. 
Od CTKISU, gdy wróciła do Europy, sama 
czuje się tak młodą.... 

Żadna z jej znajomych nie miała sy­
na, któryby był t tk uprzejmy wzglę­
dem matki, ani córki, któraby tak ser­
decznie zwierzała się przed matką. 

Zegar wybił pół do dziewiątej. Naj­
mniej jeszcze pół godziny trzeba cze­
kać. 

Bert pociągnął papierosa, obserwu­
jąc smugę dymu. Cieszył się z przy­
jazdu tego starego pana. O, matka jego 
jest bardzo dobra, ale ojciec to coś in­
nego. Chociaż... Próbował wyobrazić 
sobie tę bronzową twarz. Hm. wol­
ność zniknie. Czy ojciec będzie tak sa­
mo „współczesny" jak mateczka? Są­
dząc z listów — bardzo wątpliwe... 

Kitty ziewnęła nerwowo. Byłoby 
lepiej, gdyby przez ten czas oczekiwa 
nia, zajęła się czemkolwiek. Dlaczego 
tak wcześnie wszystko przygotowali? 
No, tak — ta radość... Śmieszne — te­
raz będą wszyscy razem, tak jak być 
powinno... Dobrze im było w trójkę. 
Mateczka była taka młoda, taka dobra. 

Przez cichą ulicę przejeżdżało auto. 
wszyscy troje zerwali się z miejsc. Ale 
to była omyłka. Matka wstała. Nie mo­
gła d<łuźej usiedzieć spokojnie. Mimo­
chodem poprawiła kwiaty na stole. Rę­
ce jej drżały. Gdy wzrok jej padł na 
lustro, pomyślała nagle: co on powie 
na te moje ścięte włosy? Widziała sie­
bie taką, jaką wróciła ? nim przed laty: 
nerwowa, otyła, chorowita, w staro­
modnym stroju, z długiem1 warkocza­
mi... A teraz?... Lustro wskazywało jei 
młodą, elegancką mjwiastę, szczupłą, 
św eźą.. 

Czy zgodz. się na to by nada! urzą­
dzała co tydzień muzvk.tlnc wieczory? 
Czy nie uzna za „idjot/cz^e", że ona 
tańczy z przyjaciółmi Ber ta 5 T sta 
drgały Jej' nerwowo. i i k : e to będzie 
dziwne! Wszystko s :ę ztmeni! 

fiezwątpieaa wicie ttni js?e n'e bę-j 
dz i " i Ódobało zarówno u dzieci ' jak" i u 
r»;ej Z l istów często wnioskowała jak 
bart'z© stali cię dla s i ib j t obcy. Czy im) 
gto być inaczej? On ' mieszkał tani 
gdzieś przy plantacjach, Czy będzie 
che ał z nią chodzić do teatru, na 'kon­
cer ty? Człowiek tam się staje taki apa 
tyczny... ona wic doskonale... 

K i t ty westchnęła. 
— Powinien już być... — pumyślala. 
Im dłużej czekano, tem mniejsza 

by ła radość. To by ło dziwne. Początko­
wo myślano t y l ko : ojciec przyjeżdża — 
i ogromnie się cieszono. Oczywiście. 
Ale gdy. się czeka, przychodzą dziwne 
myśl i do głowy... 

Skończy się je- wolność. A B e n ? -
Spotkały się ich spojrzenia poprzez sniu 
gę papierosianego dymu. On również 
nie by ł w humorze. On również spoj­
rzał t reźwem okiem w przyszłość. Zro 
zumiał, żc do ich życia wkrada się ja­
kiś obcy pan, k tóry zacznie im prze­
szkadzać, k tóry ich nie zrozumie, k tóry 
będfci- mówi ł po „ indy jsku" , zwracając 
ciągle przykre uwagi, który taniec ' 
krótk ie w łosy uzna za idiotyzm, który 
na koncercie będzie ziewa!, a w tea­
trze będzie miał 'znudzoną minę... 

K i t ty zeskoczyła z krzesła. Wargi 
jej drgały. Bert widział to doskonale ' 
zrozumiał. 

Zbliżało się jakieś auto. btanęło 
cicho. 

Wszyscy troje wybieg l i z pokoju, 
.szczęśliwi, że się już skończyło to ocz? 
k iwanie. 

Odświętnie przybrany stół i kwiaty 
c"•Mcały w jarzącem się świetłe. 

Biła z nich radość, ale inna 
przedtem... 

Tłum. B. F 
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RyneK wyrobów czesankowych. 
Sezon ma przebieg bardzo ożywiony. 

Od trzech tygodni t rwa sezon w bran 
eizp uiAi a\ 'tjDAMOłfUTjsazo MoqojAAV kz 
ie jest on stosunkowo k r ó t k i : obejmuje 
sierpień, wzes ień — z przerwą świąt 
żydowskich i — częić października. Nie 
chcąc się narazić na konieczność bez­
względnego „ rwania towaru z r ę k i " fa­
brykanta, hur townicy zaopatrzyl i swe 
składy w czerwcu i w l ipcu. Obecnie 
zaś zamówienia ich odnoszą się przede-
wszystkiem do dokompletowania tych 
ar tyku łów, k tóre mają zbyt pewny. Je­
dnak znaczna liczba, szczególnie pom­
niejszych hur towników, robi w dalszym 
ciągu zamówienia w bardzo znacznych 
rozmiarach. 

Sezon letni zakończył się naogół ko ­
rzystnie, i to zarówno pod względem 
wypłacalności, jak i pod względem zapa 
sów. Producenci pozbyl i się całego to-
watu letniego, u hur towników pozostało 
go nieco z powodu zw ro tów . Z w r o t y 
nie b y ł y zbyt l iczne i nie ciążą na rynku. 

Wzrost obrotów w porównaniu z se­
zonem zimowym ubiegłego rdku jest zna 
czny. Trudno jednak ustalić, czy zacho- j 
dzl w roku bież. wz ros t r z e c z y w i s t y ; 
konsumpq'i, czy też wyłączną przyczyną 
wzrostu obrotów jest większe niz w ubie 
głym roku zaangażowanie k redytów we 
kslowych. 

Na rynku panuje 8-miesięczny wek­
sel własny detal isty, k tó rym ten ostatni 
k ry je swe zobowiązania względem hur­
townika. Gotówka występuje w minimal 
nych ilościach, zyskując 15 procent 
skonta. Weksel jednomiesięczny, tzw. 
„ kemo j " zyskuje 12 do 14 procent skon-
ta. 

Hur townicy k ry ją s w e zobowiązania 
t reguły 6-miesięcznym wekslem, korzy 
stają jednak zazwyczaj z jednomiesięcz­
nego k redy tu otwartego, tak że w rezul 
tacie ich pokryc ie równa się otrzymy­
wanemu od detal is iów. Utar ł się zwyczai 
oznaczania pierwszego miesiąca otwarte­
go k redy tu „30-ma dniami żałoby, pod­
czas k tó rych nie wolno się bawić" — w 
inkaso. 

Ceny bieżącego sezonu nie różnią się 
zbytnio od zeszłorocznego. Zaledwie w 
n iek tórych towarach nastąpiła zwyżka 

o 3—5 procent. Tę zwyżkę cen wyrobów 
spowodowała zwyżka cen przędzy czcsai. 
kowej , mniej więcej o 4 procent w sto­
sunku do jesieni 1927 roku . 

Przemysł czesankowy produkuje głó 
wnie dla konfekcj i . Do świąt wrześnio­
wych „pó jdą" przedewszystk iem mater­
iały ubraniowe, później jeszcze welury i 
ulstry. Dzięki ożywieniu sezonowemu 
hur townicy rozpoczęli zakupy t ak ie \ 
mniej „ r ynkowych " towarów jak np. bo­
stonu, k t ó r y w ostatnich czasach nie cle 
szył się ła twym zbytem. . 

Prowincja uchodzi w tym dziale za 

Eksport Łodzi, 
W miesiącu Hipcu ogółem wywiezio­

no z Łodzi manufaktury łącznej warto­
ści 6.754.000 zł. o wadze 596 tysięcy k i ­
logramów. Eksport w lipcu wykazuje 
znaczne zwiększenie w stosunku do 
Poprzedniego miesiąca, w którym w y ­
niósł zaledwie 4.845.000 ził. 

Podniesienie się eksportu tłomaczyć* 
należy rozpoczęciem okresu sezonowe­
go. Zaznaczyć należy, iż w roku izb. 
eksport w lipcu wyniósł 7.166.000 zł. 
Porównanie to wskazuje na znaczny, 
spadek wywozu łódzkich wyrobów włó 
kicnn'czyc!i, który w pierwszym rzę­
dzie tjłomaczy się skurczeniem pojem­
ności rumuńskiego rynku. — - j — 

Profesor 

znacznie lepszego płatn ika niż np. War ­
szawa, gdzie weksel 10-miesięczay nie 
należy do rzadkości — i to n iety lko w 
detalu wzgl. u krawców, lecz także i w 
hurcie. 

Z punk tu widzenia hur towników inte 
res nie jest wolny od niebezpieczeństw 
nadmiernej rozbudowy obrotu na kredyt . 
Wobec trudności w ocenie urodzajów i 
— nawet w wypadku świetnego ich rezui 
tatu — dalszych trudności w oznaczeniu 
wp ływa urodzajów na wysokowartościo-
we materjały kamgarnowe —> obawy ni& 
są nieusprawiedliwione. Z drugiej strony 
zachęca do znacznego udzielania kredy­
tów detalistom 1) stosunkowo niewielk i 
odsetek protestów w ubiegłym sezonie i 
2) konkurencja. 

Zdaniem fabrykantów wyrobów cz* 
sankowych sytuacja przedstawia się 

znacznie lepiej. Przedewszystkiem pro­
ducent rozporządza innym materjałem 
wekslowym: w 40 procentach akceptami 
doWis tów, żyrowanemi przez hur towni ­
ków i w 60 procentach wekslami, wysta-
wionemi przez ostatnich konsumentów 
— żyrowanemi przez detalistę i hurtów* 
nika. Oparcie obrotu o konsumpq'ę jest 
objawem zdrowego kształ towania się 6y 
tuacji. Wyn ika to stąd, że lwia część pro 
dukcj i czesankowej idzie do konfekq' i , 
gałęzi istotnie kwi tnącej . 

Aczko lw iek rozwój popytu należy 
uznać za zdrowy, handel wyrobami c z c 
sankowemi nie ma możności okrzepnąć 
w dostatecznej mierze. Brak kredytów 
bankowych, nieograniczona i szkodliwa 
konkurencja, stosunkowo wysokie opo­
datkowanie — oto przeszkody w rozwo­
ju tej gałęzi handlu. M . S. 

Kto nie płaci? 

w z n o w i l e k c j i 
G R Y F O R T E P I A N O W E J 
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Na podstawie nadesłanego nam przez wy­
dział ochrony kredytu przy stowarzyszeniu kup­
ców m. Lodzi (Piotrkowska 93) wykazu, poda­
jemy poniżej listę firm, które dopuściły własne 
weksle do protestu: 

Ajzenbcrg A. — Równe, 3-go Maja 89. Alpcrt 
J. — Międzyrzecze, Lubelska 109, Amdur Łnja, 
— Druje, A"rjowicz Ajzyk i córki — Wilno, 
Kalwar. 69, Angiclczyk A. — Warszawa, Dziel­
na 33, Alzensztadt A. — Krassnyk, Arkuszew­
ski L. — Pabjanice, Moniuszki 4, Aptajidcr I \— 
Warszawa, Nalewki 13/23, Biro Salomon — Nie-
mirów, Bergman J. — Kolno, Bcatus Hajmnn — 
Konin, Bartmusser Fiszel — Mogielnica, Bławat 
Wileński D/H. — Wilno, Wileńska 31, Bringci-
sen Rudolf. Warszawa, Żabia 4, Brudna Basza— 
Wolozyn, Berlin Mendel — Baranowicze, Ber­
man Abc 1 Sara — Oszmlana, BareJ Leja — 
Szorkl, Bastomski I siostry — Wilno, Krupni­
cza 3, Bernstein T. — Iwieniec, Baruszacińska 
L. — Wieluń, Rynek 6, Borcnszain Moszek — 
Warszawa, Miedziana 14, Baumllek S. — Łu­
ków, Bojmel M. — Łuck, Jagiellońska 42. Baiim-
flełc S. — łuków, Bcdryjczyk J. — Warszawa, 
Leszno 2, Bronszaf Uszer — Luboml, Bosscr i 
Korkcs —T Lwów, Kazimierzowska 5, Bunikic-
wioz Bfajna —' KoTnó, Rynek 13, Bułka M. — 
Łódz, Nowomicjska 21, Broffman H. — Sosno­
wiec, Piłsudskiego, Chmiel Józef — Posługowa, 
Cernowski Mendel 1 Berta. — Wilno, Kalwarej-
ska 18, Cemowski L. — Wilno, Chocimska 24, 
Certrak L — Wilno, PŁne 3. Chiży W. — War­
szawa, Srenna 77, Cukier D. — Warszawa, Na­
lewki 32, Cwilling I. M. — Łódź. Nowomicjska 
8, Cukiorman W. — Międzyrzec Podl., Chierer 
Józef S. — Lwów, Rapoporta 5, Cederbaum A. 

— Warszawa, Mila 46. Dresler Józef — Kopy-
czyńce, Dawang Leja i Svn — Oszmlana, Dzle-
wlcmlszki Ita — Wilno, Hale, Duszyncr 1 żona— 
Wilno, Końska 26, Dorczyński R. — Września, 
Dawidowicz Edward — Wieluń, Rynek 1, Dry-
świacki Rafał — Opsa, Eiger Cala — Włodzi­
mierz, Epstein I. 1 Sz. — Dokszyce, Ełkln Mi­
chel — Raducz, Eisensztajn S. — Foltciental, 
Epolbaum M. H. — Warszawa, Twarda 16, 
Eckert H. — Przemyśl, Mickiewicza 6, Frydman 
H. — Siedlce, Flechter S. — Odzywol pow. O-
poczno, Frohman F. — Łódź, 28 p. Strz. Kan. 15, 
Fiszgot O. — Równe, Fisch M. — Sambor, Farb 
man K. — Zwoleń z. Radom, Fuchs L.—Jaro­
sław, Gosklnd Chaim — Iwja, Goldhaber Salo­
mon, — Jeslerzany Połątkowiec, Orynfeld Szla-
ma. Łódź. Piotrkowska 60, Gicsser Całka — Pia 
SOCZJIO, Ginter D. — Łódź, Lutomierska 14, 
Grziwok Wilhelm — Pawłów, Główna 108. Glas 
man Mojsze — Ostróg, Gurwlcz Josif — Druje, 
Gertman Sznml — Nowy Korczyn, Griinberg A. 
— Drohobycz, Grfln W. — Będzin, Małachow­
skiego, Goldberg Ch. — Warszawa, Nalewki 16, 
Grynhaus J. — Warszawa, Żelazna 27, Gojchler-
ner — Równe, 3-go Maja 11, Głowiński J. — 
Częstochowa. Aleja 9, Grossblat S. — Warsza­
wa, Dzika 6, Geist Szymon — Kutno, Goldberg 
G. — Łódź, Nowomiefska 2, Gordon M. — Ej-
szyszkl, Hauptman Adela — Tustanowlce, Hel-
ter Jako© — Kołomyja, Rynek 4, Holand A. — 
Wyszków, Hirszbajn D. — Łódź, Zachodnia 52, 
Hirschhorn Edward — Lwów, Kopernika 17, Jen 
tin SaTa — Druje,, Jaroszewski R. — EJe, Je-
remlckl Berł — Iwie, Jakubowicz Chaim — Góra 
Kałwarja, Jeruchemson J. — Kutno, Janiszewski 
J. — Kcynia, Rynek 13, KIndt 1 Fiszer — Łódź, 
Karola 9, Kempiński K. — Łódź, Nowomtejska 
24, Karbawskl Stanisław — Odolanów, Kalsbach 
Eisik 1 Mala — Cieszanów, Kudler J. — Jasio, 
Kagan Chaja — Tl je. Kacewicz Jeremiasz — 
Dokszyce, Kagan Fajwe — Iwie, KopeJowtez — 
Iwie, Królewiecki Pinkus 1 żona — Wilno, Hale. 
Kapota Aron — Zambrów, Kotm D. — Łódź, 
Północna 24, Kiedrowska F. — Sierakowice, 
Koni. Damska — Warszawa, Marszałkowska 
121, Kohen C. — Chełm, Kamusowa M. 1 S-ka— 

Częstochowa, Stradomska, Kromer Pepi — Sam 
bor, Koszewski Alter — Kałuszyn, Kunkol Luiza 
— Łódź, Kupcrberg L. — Łódź, Traugutta 4, 
Kenigstoln Chaskicl — Tarnogród z. Lubelska, 
Kalina I. — Warszawa, Nowogrodzka 29, Lips-
kier R. — Lipno, Rynkowa 28, Lewin Aron, Ita 
1 Sonia — Wilno, 11-le, Lcwartowicz Nuchem— i 
Ostrów Łomż, Lect J. — Warszawa, aTmka 23,1 
Lubiński L. — Włocławek, Piekarska, Lewan­
dowski W. I S-ka — poznań, ul. Szwajcarska 
18, Liebermam C. — Wairszawa., Śliska 54/7, Lib-
mam W. — Siedlce, Długa 36, Łuczak Jan — Ho-
rodenko, Łaszozyk Zajman — Hcrmanowloze, 
Mortcnfcld Cli. — Zawiercie, N. Rynek 1. Mar-
cus Ch. — Białystok. Juorwiecka 29, MJakinin 
Aron — Głębokie, Milikowska Rosa — Lebe-
dziowe, MilaikowskI Hersz — Oszniiana, Ma-
liiwklewicz Naclium — Wilno, Bazyljama 13, 
Melcer Tauba syn i córka — Michaliszki, Mo-
łozowski Moses — Białystok, Kupiecka 2, Mark 
J. — Warszawa, Gęsia 3, Mazurek M. — War­
szawa, Freta 1S. Milsrta/m G. — Warszawa, Mu-
ranewska 24, Marndolberg A. — Lipsko, Markus 
Icek —. Lubiin, Markowicz Sura — Tomaszów 
Maz., Maicranbwskl Franciszek — Łódź, Piotr­
kowska 1,32, Nusbiuim I. — Zduńska Wola, No­
wakowska E. — Gniezno, Warszawska 34, Of­
fenbach A. H. — Łódź, Narutowicza 7, Oli Sz.— 
Łódź, Żeromskiego 29, Pawłowski C. M., właśc. 
Joanna Pawłowska — Grudziądz, Pryznat Jojnc 
— Kolo, Puński Sz. — Wilno. Oszmiańska, Per-
lusk Chaim — Mizooz, Perlmutter Mendel — 
Lwów, Kazimierzowska 5, Perlniutter E. — 
Gdańsk, Ziegeaigasse 6, Przybylski W. — 'Ra-
domiec, Paryzerberg J. — Warszawa, Żel. Bra­
ma 8, Pinkwasśer G. — Koynla Pozn., Rozen-
blum Hersz — Kutno, Warszawska 100, Rutman 
Srul — Puławy, Rabinowlcz Sz. — Łódź, Nowo-
miejska 10, Rosenberg Ch. — Bydgoszcz, Długa 
25, Rozner Z. i Paul Klin — Wilno. Rafman P.— 
Wilno, Biellna 11, Radziewieniszki — Lida, Ra­
decki W. — Łódź, Podrtzeczna 26, Romińska 
Stefania — Grudziądz, Toruńska 24, Rozensztajn 
J. — Łódź, Żeromskiego 9, Rubin M. — War­
szawa, Nalewki 36, Rejzban Sz. — Łódź, Wscho­
dnia 57, Rotblat M. — Lublin, Rozenberg S. — 
Horodanka, Rapayski Stanisław — Kraków, 
Rattner Porl — Chodorów, Reichmam Sz. — Ka­
lisz, Wrocławska 29*, Rosenbaum M. — War­
szawa, Leszno 110/117, "Sanak Jan — Przeci­
szów, Scheer Dawid — Brody, Suskicwicz I.— 
Ktireniec, Solowdejozyk Mojżesz — Głębokie, 
Śląski Dom Konf. — Król. Huta, Wolności 31, 
Skwlerawskl J. 1 S-ka — Chojnice, Sajet S. — 
Tarczyn, Sperber Maks — Kołomyja, Rynek 49, 
Szolowic L. — Sokołów Podl., Rogowskie 7, 
Szmulewicz M. — Piotrków, Jerozolimska 16, 
Szer Htrsz — Wilno, Rudnicka 6, Szechtman 
Genia — Wilno, Kalwaryjska 37, Szafer Bajla — 
Wilno, Zawalma 17, Sznajder Paweł — Grodzisk, 
Szafman J. — Tomaszów Mazow., Topola Pln-
chas — Uściłog, Tabaryska i Man — Smargoń, 
Tantan Chała — Wilno, Zawalna 17, Turlikower 
B. — Bydgoszcz, Temenbaum E. — Zgierz, Pił­
sudskiego 6, Tesnenblat G. — Warszawa, Ryn­
kowa 7/9, Welstoin A. — Warszawa, Chłodna 
28, Welsshof Josef — Łódź, Lipowa 45, Weiss 
Wolf — Kłobuck, Wdowiiński Naftali — Jędrze­
jów, Rynek 20, Wlgdorowicz Fajga — Raciąż, 
Wlseoleld Izrael — Chaczenczyce, Wewier 
Hirsz — Wilno, Rudnicka 29, W3nter Sz. — Ozor 
ków, Wójciak M. — Rogoźno, Winter M. — 
Budzamów, Willner Beri i S-ka — Sanok, Wi­
leński Wolf — Białystok, Kościuszki 31, Wol-
bromskl M. — Warszawa, Mokotowska 71. Zytn-
ger Zysla — Oszmiama, Zalklnd Cypa — Wilno, 
Hale, Zajdelson — Wilno, Szopena 3, Zawadzki 
I Radin — Wilno, Szeroka 13, Zadwin 1 żona— 
Wilno, Kasztanowa 24, Zajler M. — Warszawa, 
Dzielna 16, Zarombski M. — Warszawa, Wo­
łyńska 12. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GJEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 31-go sierpnia 1928 r. 
GOTÓWKA: Dolary 8.88. CZEKI: Belgja 

12358, Londyn 43.27.35, N. York 8.90, Paryż 
34.82 i pół, Praga 26 42 i trzy czwarte, Szwaj-
carsja 171.71, Sztokholm 238.80, Wiedeń 125.65. 
Włochy 46.72, Marka niemiecka 212.42 i pól. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 93.50, 93.25, 5 proc. konwersyjna 

67, 5 proc. konwersyjna kolejowa 6150, Dola­
rowa 84, Kolejowa 104, 8 proc. B-kuGosp. Kra­
jowego 94, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 54, 53.75, 5 proc. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 59, 8 proc. Tow. Kred. m. Warszawy zł. 74. 

AKCJE. „ 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Zachodni 

33.50, 33.25, Bank Polski 182, 181.50, 181.75. 
Spiess 165, Siła i Światło 140, 143, Firley 68.50. 
69, Modrzejów 42.50, 43, Ostrowieckie 124, 
124.25, Rudzki 43, Haberbusch 230, Kijewski 85, 
Elektr. Dąbrów. 8850, 90, Cukier 62.50, 62.75, 
Lilpop 40.75, Norblln 245, Parowozy 42, Stara­
chowice 54.70, 54.25, Klucze 7.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 30 sierpnia. Bawełna amerykańska. 
Otw.: Styczeń 18.67—68, marzec 18.75—77, maj 
18.77—80, lipiec 18.68, październik 18.83—-87, gru 
dzień 18.72—75. I not. środk. Styczeń 18.87, ma­
rzec 18.74, maj 18.75, lipiec 18.80, październik 
18.85, grudzień 18.74. Zamknięcie. Z powodu za­
burzeń atmosferycznych nie otrzymaliśmy. 

Liverpool. 30 sierpnia. Bawełna amerykań­
ska. Styczeń 1 luty 977, marzec 980, kwiecień 
981, maj 984, czerwiec i lipiec 982, sierpień 
1005, 979, wrzesień 991, październik 981, listo­
pad i grudzień 977, loco 1047. 

Liverpool, 30 sierpnia. Bawełna egipska. 
Sakellaridte. Styczeń 36.88,, listopad 36.76. 
Aslimouni. Luty 2355, październik 23.17, gru­
dzień 23.53. 

Podani? wwozowe. 
Miejscowe stowarzyszenia kupieckie 

kupieckie rozpoczęrfy przyjmowanie po­
dań od zainteresowanych importerów 
na przywóz reglamentowanych towa­
rów na IV kwartał b. r. 

Podania te wanny Hyć składane na 
lormularzu oznaczonym Uoziba 3 i zao­
patrzone znaczkami stemplowemi w 
wysokości 3 ził. i 50 groszy od każdego 
załącznika. 

Do podań należy załączyć faktury. 
Stowarzyszenie kupców m. Łodzi (Piotr 
kowska 73) przyjmuje powyższe poda­
nia do 16 wrześnią. Po wyunisnionym 
terminie podania nie będą przyjmowa­
ne, a zgłoszenia pozostaną do następne­
go kwartału. —i— 
rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx? 

Dr. LEON 

I KONCERT POPULARNY 
( ORKIESTRY SYMFONICZNEJ 

pod dyr. R. T 8 ł g a. 
D z i ś , 

• godz. 6-ej po południu I UWAGA: Jutro o g. 11.15 przed poł. PoraneK muzyczny 
mam 5-ej po południu Koncert popularny 

SZAJBROWIBZ 
po powrocie z Druskienik 

w z n o w i ł p r z y j ę c i a 
chor. w c w n e . t r / n e I kob ieco 

ul. Traugutta 8, tel. 35-71. 
oo©oooexDO©oe^oex^^ 

Lekarz-dentysta 

S. bewita-Stock 
powróciła 

Piotrkowska 83. T e l . 24-27. 

P R O F E S O R 

J . Z O Z U L A 
powrócił i wznowił lekcje m l o i i e p i r a e i 

Południowa 24, od 10—12 rano. 

aoarxHxnaDnonnn^ 

Dl. 
p o w r ó c i ł . 

A l . I-go Maja 3. Tel. 9-27 

LEKARZ-DENTYSTA 

powrócił. 
i i i i m n i i i i i T I i II n m JOQi3Cl 

http://wcwne.tr/ne
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Głębokie, wygodne ł wykwintne siedzenie, oraz znakomite 
resory zapewniają przyjemną jazdę nawet po złych drogach 

W y t w o r n a elegancja i wygoda 
Samochód ChevroTet jest wyrobem 

światowej wytwórni General Motors, 

posiadającej olbrzymie doświadczenie 

i rozporządzającej najbardziej współ-

czesnmi środkami technicznemu 

Wóz ten pod względem wyglądu, 

szybkości, wytrzymałości, przestronnoś-

ci, wygody, i łatwości kierowania 

dorównuje znacznie droższym samo­

chodom. 

Próbna przejażdżka samochodem 

C h e v r o l e t , dostępna dla każdego, 

niezawodnie wykaże, Iz maszyna ta, 

zużywająca przy swych rozmiarach 

stosunkowo bardzo niewiele paliwa, 

oraz przy bardzo przystępnej cenie 

posiada wszelkie zalety najbardziej luk­

susowego samochodu. 

Każdy nabywca samochodu Chev-

rolet otrzymuje od General Mctors 

roczną gwarancję. lr~ "Sp, General 

Motors. 

Upowutnlont Z&il;i,.wo 
. ZYGMUNT DMOWSKI i 5!ti, 

LJ.U, piotrkowska i j o , tel. 2; .;o i 72-40. 

C H E V R O L E T 
G E N E R A L M O T O R S W P O L S C E , W A R S Z A W . . 

B A C Z N O Ś Ć ! 
RoDireoci Robotnkzel ipódieloi .Miot* 
Zwracamy uwagę na w a r t o ś c i o w a 
p r « n |e. którą postanowiliśmy dać we­
dług losowania canemu z naszych kon-
•umentów dnia 2 stycznia 1929 roku. za 
wiast diwydendy bilansu za rok 1928. 

nowoczesne mieszHanie 
W jednym z domów kooperatywy miesz­
kaniowej: .Naprzód". M i e s . k a n i e b e 
Ozie mą s u ł a d a ł o a p o k o j u 1 
kuchni z wszelkicmi wygodami. Prawo 
brania udziału w losowaniu będą mieli 
ci konsumenci którzy w ciągu ostatnich 
4 miesięcy bieżącego roku. będą kupo­
wali p r o d u k t y c a IO z ł i y p o d -
n l o w o w sklepach naszej kooperatywy 
Każdy klijent otrzymuje pokwitowania 
•a sumę zakupionych produktów w Ko 
operatywie, Wspomniane pokwitowanie 
daje prawo do brania udziału w losowa 
ni u. Pokwitowania należy żądać od dnia 

1 września. 
Nasze sklepy znajdują się: 

1) Cegielniana 66 4) Pieprzowa 15 
2) Cmentarna 3 5) Zachodnia 63 
3) Zawadzka 12 — 
Losowanie odbędzie się pod nadzorem 

rejenta. 
Zarząd Rob. Spółd. Spoż. „Młot" 
Łódź. Biuro Ccntr. Cmentarna 3. 

Pływalna sikali P i n s t ó i i 
Sz. Z I E L O N K I 

Wschodn ia 6 /70. 
przyjmuje uczniów od lat 6 i gruntownie 
przygotowuje do szkół śred 'ich szcze­
gólny nacisk szkoła kładzie na przed­
mioty Judaistyczne i na język hebrajski 

Zapisy codziennie od 10—2. 

Ł ó ż K a polowe 
Leżaki, Krzesełka 

dziecinne 

K a ż d y m o ż e j a m 
p r c e f e r b o w a ć 

o b u w i e 
o r a z w s z e l k i e 

w y r o b y 
i k o r z a n e 

1928 -Ws 2 4 2 

SAMOCHODOWE 
ZAKŁADY REPERACYJNE 

Inż. Eugeniusz K.Doermi 
ul. Kopernika 5 8 , te lefon 8-64. 

Remonty — naprawa — regulacja samochodów 
i motocykli. | 

Spawanie—roboty tokarskie, ślusarskie i t. p. J 

m 

S Z K O Ł A H A N D L O W A 
Łódzk. Tow. Szerzenia W e d z y Handlowej 

( u l Gdańska Nr. 45, tel 40 20) 
podaje do wiadomości, że przyjmuje zapisy nowowstępuiących. Kandydaci 
winni okazać się świadectwem ukończenia 7. względnie 6 oddz. szkoły 
powszechnej lub 3 klas gimnazjum. Przy Szkole Handlowej istnieje przy­
gotowawcza wzorowa 
Szkoła powszechna d'a dzieci inte l igenci — 

do której przyjmuje się chłopców w wieku szkolnym od 7 lat. Wszelkie 
sprawy, związane z Komisją Powszechnego Nauczania, załatwia bezpośre­
dnio Szkoła. — Kancelarja Szkoły czynna codziennie oprócz niedziel 
i świąt w godzinach od 9 rano do 1 po poł, i wieczorem od 7 do 9. 

Dyrektor (—) M . S Z A R r t O W S K I . 

G M N A Z I U M Ż E Ń S K I E 
a p e t n e m i "ramiami g i m n a z j ó w państw o w y c h ( k a t A ) 

MARJI HflCHSTE.NI 
Wólczańska 23 , telef. 14-27. 

Zapisy uczenie codziennie w godzinach biurowych. 

Przy gmnazjum „ u O M D Z I E C I Ę C Y * ' syst. prof. 
l o n t e s s o r i . 

Z prawami gimnazjów państwowych MW {I A 1 

Żeńskie G mnazjum T-wa ^Jf\U11111 3 
Piotrkowska 85 . 

C z e s n e z ł . 2 6 miws eczn le . 

U r z ę d n i c y p a ń s t w o w i z w o l n i e n i oi o p ł a t . 

Kancelarja otwarta codziennie od godz. 10—1 pp, i od 6—8 wiecz. 

Z wieloletnią gwarancją 
F a b r y k a Ł ó d ź , Jul iusza 4. 

Żądać we wszystkich składach 
mebli . 

Pokoi 18 
< d zaraz ty lko dla pana, fronto­
wy elegancko umeblowany z te­
lefonem, wszelkiemi wygodami 

oraz utrzymań em. 
Obejrzeć w godz. od 3—5 po poł. 
i od 8 — 9 wiecz,. Przejazd 19, 
mieszk 7. 2 

Na ratyt Tanio! 
obBf i v.;uPSrj;"Ikoś*ownry ihra-
Dia. palta, sohnie. i g f t ó S . S s 

ską, chustki, swetry poleca firma 

„ K R E D Y T " N a w r o t 1 5 
UWAGAI I piętro, 

MUNDURKI 
FARTUCHY szkolne, 
paltociki, sukienki, ubranka. 

garniturki etc. etc. 
dla dziewcząt, chiopców i nie­
mowląt poleca w wielkim w y ­

borze 

„A.Thommee" 
ul. Nawrot Nr. 2. 

O G R O D N I K 
z wyższem wykształceniem, kwalifi­
kacją ogrodniczą, szkółkarstwa, wa­

rzywnictwa, kwiaciarstwa, dekoracji, 
zajmował posady w większych ogro­
dach handlowych. POSZUKUJE PO­
SADY od 1 października. Referencje 
na żądanie Oferty: „Ogrodnik". Lódź, 
do Administracji Republiki, Piotrkow­
ska 49. 

I ŚWIAT OZIECĘCY 
P o m o r s k a 1 8 (w ogrodzie) P c m o r s u a 1 8 (w ogrodzie) 

Zapisy uczenie do wszystkich klas od ws tępne , do 
8-ej przyjmuje kencelarja codziennie od 9—1 i od 4 - 6 pp 

Egzaminy systemem lekcy nym. 

Józefa Aba 
tarja 

H 

l a ^ H 

w Ł o d z i , Z i e l o n a Afe 1 0 , t e l . 2 * - i 2 . 

Zapisy nowowstępujących uczenie przyjmuje sekre-
tarjat Gimnazjum od dnia 2< -go sierpnia codziennie 

o godz. l u — 1 po poł. 

Dyrektor J AB. 
mm 

Miejski Kinematograf Oświatowy 
Dla dorosłych. Dziś i dni następnych 

B o h a t e r o w i e o g n i a " 
Dramat w 10 akt. wdł. powieści Kate 
Corbaley na cześć straty ogniowej. 

I U 

Dla młodzieży: 

Przez Dżungle i Puszcze 
Nicsamowile przygody w 10 aktach. 

dobrze zaprowadzoną 
S P R Z E D A M 

względnie przyjmę spólnika z 
udziałem pracy w interesie. 
Łaskawe oferty do Republiki 
sub „Fabryka Wódek", 

Dl. iii. I. 
Tel 27-81 

Specjalista cbo ób uszu. nosa, gardła 
i płuc. 

Konstntynowska 9. 
Godz. pnyi, *d 12—2 i 5—7. 

Koedukacyjna Skała dla Drogsóu 
tow Właśc Składów Aptecznych Woi . Łódzk w Łorlzi 

podaje do wjadomości. i e zaotsy d la nowou/steoującycfri słucha­
czów (ek) rozpoczęły się dz iś I -go w r z e ś n i * I t r w * £ b^u4 u 

14-go w z < * - n l a w l . 'Ą 

* 1 H - % Z g ł o s z e n i a ™rzv|mu|e Dyrekcja w lokalu szkoły ul. 
l a 7 0 , w 

u sekretarza p. 
n iana 7 0 , w poniedziałki, wtorki i środy od 6 8 wiecz, oraz codziennie \ 

, ci. Kecnt i i iand , Ul. • ' i J i r ^ i o w i . ' U*J7. 

V.' 

i 
Dyrektor Inż . W. DZlE.1 l A *0 W 5KI . % 

UWAGA: Jednocześnie zaznaczamy, że dla szeregu nowowstępujących | 
znajdzie się praktyka w składach aptecznych, <̂  

Przeflszhole i Koilty tojiiimia 
( s y s t . D - r a D e c r c l / e g o ) 

PADLINY TYLLERÓWNY 
G d a ń J k a 4 4 parter. Zapisy dzieci codziennie Gdańska 4 4 parter. 

od 4—6 po poł, 

http://HflCHSTE.NI
http://DZlE.1l
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DZIS OTWARCIE 
odświeżonego i wyposażonego wzorem 
wielkich zagranicznych przedsiębiorstw 
najwytworniejszego przybytku X muzy! 

Demonstrowany będzie potężny dramat ludzkich namiętności, rozgrywający się na fa« 
lach rozszalałego morza 

/ DUSZE \ 
VW ROZTERCE/ 

|s Dramatyczna historja miłosna rotmistrza wojsk carskich, którego krwawy teror zmusił do ucieczki z bolszewickiej Rosji. 
Ucieczka z Rosji — Walka o miłość na tonącym okręcie — Orkan morski w całej swej grozie i w majestacie żywiołowego piękna — Namiętność, 

zazdrość, miłośćj nienawiść i przyjaźń w swych najbardziej charakterystycznych przejawach. 

Slowiych, Dorota Wieck, Helen Munchhofen, Harry Hardt i Oskar Marion. 
Orkiestra kameralna pod dyr. koncertmistrza M. LIDACJERA. 

Ceny miejsc popularne. — Na pierwszy seans <.coy zniżone. — W niedziele, święta i soboty do godz. 2-ej po południu 
Początek f rzedstawien o ł ly- i i . 4 po pbj , w niedziele, święta 

o go.iz. 1-ej po pot ostatniej > 3 t-cd/.. 10-ej w:e:».. 
ioby.y WSZYSTKIE 

MIEJSCA PO SO gr. i 1 zloty. 

Przybory piśmienne i rysunkowe w olbrzymim 
wyborze poleca po cenaca najniższych 

A. J. OSTROWSKI 
ul . P i o t r k o w s k a Na 5 5 . 
B e z p ł a t n i e otrzyma każdy k a l e n d a ­
r z y k u c z n i o w s k i na r o k 1 9 2 8 2 9 
przy zakupie przyborów szkolnych za 2 zł. 

Hurt. Detal. 

Zamiast szumnych reklam 
dajemy pierwszorzędny towar. 

Dla osiągnięcia aksamitnie gładkiej i świeżej cery 
u ż y w a j c i e tylko M y d ł o pierwszorzędnej jakości. 

„ O D O R I S " 
Prosimy przy kupnie zwracać uwagę na nazwę 

,QDORIS" jako znak ^ ^ ^ Ł j - ^ ^ g j j j j p j j p j j 

H EMDRDI CkY 
ITAlt ZAPALHY-KRWAWIENIE 

SWĘDZENIE 

U S U WA 
HEM DR IN -KLAWE 

OOCXX\^^— ^JOiXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 

ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszym zawiadamiam Sz. Klfientelę. te wy­

stąpiłem ze spółki L isowscy I W e k s l e r ul. Ki­
lińskiego Nr. 147 i otworzyłem 

Magazyn wykwintnego obuwia 
p-f-D. Weksler 

ul. Główna AR2 9 . 
Polecając się łaskawej pamięci Sz. Klijcnlell pozostałe 

r % powalaniem 0 . WeKSler. 

SFEJ>lte-AITE.A!te. s9*. t9». *SA -»»>- a,V a,V. ff*. fS*. a>A j>*t jrfjft a>A A>A aite 

! | Dyrekcje Gimnazjów t 

1 Towarzystwa litóiti l i i M i \ i \ j 
ś w Łodzi i 

f zawiadamiają, że wpisy uczniów i uczenie przyjmują J 

kancelarje: . "S 

I. DlnNASJUM MĘSKIEGO 
p r z y ul . M a g i s t r a c k i e ] 2 1 

| II. GIMNAZJUM MĘSKIEGO 
X p r z y ul. Mag<st rack le | 2 2 

| GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO 
^ p . z y u l . P i r a m o w i c z a 7 

SU w godzinach biurowych, 
|^ Do Klasy podwstępnej przyjmuje DyreKcja 
A Gimnazjum Żeńskiego (ul. Piramowicza 7 ) 
A chłopców i dziewczęta w wieKu od lat 5 ł / i . 

Normalne zajęcia szkolne rozpoczną się w poniedzia-

2 l e k dn. 3 września o godz. 8 rano. DR M E D 

Liii 
Specjalista chorób 
Skórnych i wene­
rycznych 1 włosów 
Gabinet Róntgena 

światlo-leczinczy. 

aLPioukowska 144 
róg £wangiehckie| 

Te l . 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
>-8. Dla pań od­
dzielna poczekalnia 

od i-6 pp. 

Dr. m e d . 

i HM 
akuszer -g lne -

ko log 
Zachodn ia 6 2 
(Cegielniana 23) 

telefon 29-52, 

powrócił. 
przyjmuje od 9—10 
i od 5 — 7 po poł. 

pierwszorzędnych itrm od l . H P d o 15.HP. 
sprzedaje po cenach fabrycznych ze składu 

BIURO TECHNICZNE 

„ D Y N A M O " 
P i o t r k o w s k a 8 5 , t e l . 8 - 2 7 . 

Lekarz - dentysta 

orzyjmuie w lecz-
nicy pizy nL Piotr. 

itowsiłie) 294 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Na raty! T a n i o ! 
T o w a r y na m u n d u r k i d la ucz­
n iów I uczenie, r ó w n i e ż t e c z k i 

poleca firma 

„KREDYT Nawrot 15. 
UWAGAI I piętro. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Oórnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku tratnw. pabianic­
kich) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od 2. 
10 rano do 7-oj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, katu, krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 
. I mosty. 

przeprowadzi! sie 
na ul. 

50 M B Ik 1 
(Benedykta) 1. 

tel. 40-26, 
Specjalista chorób 
skórnych I wene-
ycznych. Leczeni? 
światłem, (Lampa 

kwarców*) 
uzyjmuje od 8—11 

rano i od 5—8 po 

Selfretarz (Ka) 
do gimnazjum żydowskiego 

potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia; Południowa 18 w godz, 10—12 

Na raty! T a n i o ! 
Pierwszorzędne palta zl 
mowe damskie I męskie 

poleca firma 

„KREDYT" Nawrot 15, 
UWAGAI I piętra. 

Dr. med. 

| N A S E Z O N S Z K O L N Y I 
polecam wszelkie podręczniki szkolne H 

I — draż— S 

wielki wybór materjałów piiJrnlttmych B 

Jerozolimska Z. — Tomaszów Mai. 

Ceny k o n k u r e n c y l n e . 

1 
B. RUSSKA nauczycielka 
u d z i e l a lekcj i p isan ia na m a s z y n a c h różnych naj. 
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem konstruk­

cji I hektografjl. 
Udziela również leltcji buchal ter^, a ry tme­

t y k i handlowej i Korespondencji. 

Uli, ol. Kiliisliro (Wirniki) b 19. i . 5 Mik iirtrj) 

S t e n o g r a f j i 
(polskiej i niemieckiej) 

wyucza systemem przyspieszonym 

H E N R Y K B E R M A N 
Ki l ińsk iego OS T e l e f o n 3 6 - 0 5 . 

Zapisy i informacje codz. od 6 do .8 wiecz. 
X R M R X I A R J R X I A N N R X O N M A R X I N A I 

Doktór 

Specjalista chorób 
akórnych i wene­

rycznych 

Iłiotrkowska 99. 
TEL, 44-92 r 

prz 
po 

:yjmuje od 1—4 
>ł. i 8—9 wiecz. 

[i umil uMiicij mi. nuiu: 
pod klarownlotwem p. KAPŁANÓWNY 

Wólczańska 23, (parter) tel. 14-27. 
Zajęcia przed i po południu. Zapisy dzieci obojga 

płci od lat 3-ch w godzinach biurowych. 

PIERZE 
oczyszcza się najnowszym systemem przy 
pomocy urządzeń elektrycznych. 

K . L a m p r e c l i t 
Kopernika (Milsza) 23. 

ii • » i - I N R I R W I N N R T N N N N N N N N N N N N N R I N N N N N N N N N N R 

{Mieszkanie 
z elektrycznem świa 
tłem i uzywanemi 

meblami 
|za 1.500 zł. do sprze 

dania od zaraz 
mieszkanie wolne 

Wiadomość: Piotr­
kowska 198. w akie 
'piku. 1 

Gospodynie 1 P a m i ę t a j c i e ) 

Gruntowne odkurzania 
aparatami elektrycznemi uskutecznia 

za niską opłatą 

„HYGJENA" 
P r z e j a z d 10. T e l e f o n 3 6 - 0 5 . 

Przyimujc się telefoniczna zgłoszenia. ~lł» 01 UJ n m r m rn ¥H t m u i id 
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Kursy Handlowi! I. I W i U a 
W LODZI. PRZEJAZD NR. 12, 

teleL 5791. 
Wykłady rozpoczną sie 3 września r. b. 

Na Kursach Rocznych wykładane bedą następujące przedmioty: 
Księgowość pojedyncza, podwójna 1 amerykańska, arytmetyka handlo­

wa, korespondencja polska, niemiecka i rosyjska (również język rosyj­
ski), nauka o handlu, prawo handlowe I wekslowe, ekonomja politycz­
na, kaligrafja, stenografia, pisanie na maszynie. 
Od kandydatów 1 kandydatek, wstępujących na Kursy Roczne, wymaga­

ne jest świadectwo z ukończenia 7-klasowcj szkoły powszechnej lub 4 klas 
szkoły średniej, państwowej lub prywatnej; od kandydatów I kandy­
datek, wstępujących na Kursy Półroczne, wymagane jest świadectwo 
ukończenia 6 oddziałów szkoły powszechnej, albo 3 klas szkoły śred­
niej lub prywatnej. 

Zapisy przyjmuje Kancelarja Kursów codziennie od 11—1 pp. i od 
4—8 w. 

. g . Kierownik kursów I. Mantlnband. MU 

ELEKTROTECHNIKA 
Zdolny, dobrze wprowadzony 

P R Z E D S T A W I C I E L 
poszukiwany do sprzedaży ar­
tyku łów instalacyjnych. 

Wyczerpujące oferty wraz i. 
referencjami pod „WPa 11486" 
do Tow. Reki. Miedz. j . r. Ru­
dolf Mosse, Warszawa, Mar­
szałkowska 124. 

Lekarz-Dentysta 

i . p e i l i i i i i i i 
Cegiełniana 15 

p o w r ó c i ł a . 
Tel. 29-39. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Skradziony został wystawio 

oy przezemnie dnia 11 sierpnia 
1928 r. weksel na sumę zł. 100. 
p ł . 1 listopada 1928 r. w Łodzi , 
u l . Cegiełniana 52. Weksel miał 
wypełnione wszystkie rubryk* 
bez wypełnienia rub ryk i na czy 
je zlecenie. Ostrzega się przed 
nabyciem powyższego weksla, 
gdyż niniejszym unieważniam go 

Andrzej Kupiński. 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e ł n i a n a 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
powrócił 

Specjalista chorób-
skórnych, wenerycz-
nych i moczopłcio-
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową, 

Przyjmuje od 
g. 8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pań od 3—5 

oddzielna poczekał 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n t 
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie lampa. 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God iny przyjęć: 

od 1,30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele i swię 

od 10 — U 

ŻYDZI! UWAGA! 
Wysz ły z d ruku modlitewniki 
świąteczne — M A C H Z O R I M 
z tekstem hebrajskim i polskim 
Przekład rab. dr. M . Wunder-
mana i dr. C. Korna. —Oprawa 
ozdobna w 4-ch tomach. — Do 
nabycia w w ie l k im wyborze i 
po cenach przystępnych w księ 

garni A . M. Grubsteina, 
Wschodnia 54, front, I-e piętro. 

H U R T O W Y SKŁAD 
M Y D Ł A T O A L E T O W E G O , P E R F U M 

i K O S M E T Y K Ó W 
— krajowych I zagranicznych fabryk — 

Perfumeria „KOSMOS" 
ŁÓDŹ, 

Piotrkowska 60. Tel . 15-22. 

Piotrkowska 144, telefon 20-75 

powróć I. 

Okazja do sprzeda 
nia nieużywane 

meble gabinetowe, 
styl nowoczesny. 

Wiadomość: Kons-
stantynowska Nr. 11 
sklep kwiatów, 2 j 

ilja rzeżnicka do 
sprzedania z 

mieszkaniem. Szosa 
Pabjanicka Nr. 35, 

Sprzedam palto ka 
rakułowe. Wiado 

mość: Andrzeja 33 
m, 5 od 5-ej do 7-ej 

2 I 

Stancja dla ucz­
niów lub ucze­

nie. Wiadomość: 

trzebny chłopiec 
do biura, zgła­

szać się Piotrkow­
ska 73 Huta •Przy­

szłość", pierwszeń­
stwo ma:ą synowie 
tramwajarzy. 

Englisbman gives. 
lessous 

I conversation and 
correspodence. OI-
lera address sub 
„Englishman" to 

the redaction. 

Udzielam lekcji gry 
forlep anowej 

najdoskonalszą mc 
todą. Ceny b. przy;, 
lępne ul. Aleja I-go 
Maja Nr. 35 m. 26 

Tanio udzielam ko 
repetycii w za­

kresie 8 klas. Józe­
fowicz Konstanty­

nowska Nr. 22 od 
4 do 7. 

Zgubiono weksel, 
wyst. Jan Jacho 

wicz Magazyn Obu­
wia Blaszki, płatny 
20-go września 1928 
na złotych 200 (dwie 
ście) na zlecenia 
Sz, Łipsziłza, żyr, 
Ehrlich. Eernard 

Munk, Łódź, Ogro­
dowa 2 2 

'Taginęła kslążecz-
ł l ka wojskowa na 
imię Jankel Wolt 
Zwikielski. I 

Poszukuję jalclejkol 
wiek pracy, po­

siadam kilku'etnią 
Sienkiewicza 34 praktykę biurową, 

m. 36 jmogę złożyć zabez 
pieczenie hipotecz-

Bokój umeblowany " e k

K

a u . c ' « ' 0 f e r 

• do wynajęcia. | t y 8 u b * 
Wiadomość: Zawadź' ' 
ka 15 m. 28 od g. Ilziewczyna na po 
12—3 i 6—8, 2 s Y , l c i potrzebna. 

!?jplnn» 15, Urania. 

Szopa(y) oraz Je-! , , , 
den pokój do If.edna młoda pan-

Wynajęcia. Nawrot n a raoie s i e zf$° 
Nr, 26. telel. 11-19 s i i d o "klepu „Em-

2 jPire" Piotrkowska 
m m m m m — ^ m m m m m m t m m , tNr, 40 w celu ro-

Przy'mufe uczenicę
 b i e n i" P ° K " O W P ™ na utrzymanie. nia na maszynach 
amerykańskich 

Parlofon szafkowy 
szwajcarski w | 

nowym stanie sprze 
dam, Andrzeja 47 
II p. m 6. 2 1 

Ma wypłatej NaJ-| 
(1 niższe cenyl Naj 
dogodniejsze warun' 
ki. Damska, męska 

dzienna i nocna 
bielizna, 

Kołdry, Torebki, rej 
kawiczki, parasolki 
pończochy, skarpet 

! ki szaliki, apaszki. 
1 poleca Leon Ru-
baszkin. Kilińskie­
go 44. 25 

•7 •„ u i n ' . ' r y K a n s K i c n za Zgłoszenia u p. in- j L . 

żynicrowej A. Mali-l?b''em
 wVnagrodze 

nowskiel ul, S i e n - 1

i n i e m ' 
kiewicza 39 m, 14. 

2 D 
Starsza panna izr, 

przystojna, wład. 
gruntownie jęz, pol 

o wynajęcia od skim obeznana z pra 
zaraz pokój u-Jcą, biurową oraz ko 

meblowany z utrzy-' r e Sp. polską ł nłe-
maniem lub bez. na ( miecką potrzebna 

1 piętrze, z osób- | c i l a biura do samo-
nym wejściem, tyl- dzielnej pracy Cel 
ko dla panów. Wia matrymonialny nie 
domość: Cegielnia-'wykluczony. Posag 

i l j c ' t l » u miesiąca 
łrW i pod gwaran­
cją wykluczającą 

absolutnie wszeikie 
ryzyko wyucza na 
samodzielnego bu-
chaltera-bilansistę 

rzeczozn. 
z wyższem wyksztat 
cenieni i kontrol, 
syndyk, przemysł.— 
Nauka bez podręcz 
ników i zadawania 
a jedynie przezprak 
tyczne prowadzenie 
ksiąg z uwzględnie­
niem wszelkiego ro 
dzaju tranzakcji oraz 
ustaw podatkowych 
Kończącym świadec 

twa. 
Bliższych informacji 
w poniedziałki, wtor 
ki. środy i czwartki 

7—8 wieczór. 
Biuro Buchalteryjnc 
i Rewizyjne, Piotr­
kowska 183 I p. 9 

Zgubiono dnia 17 8 
1928 r. książkę 

wojskową 1898 rocz 
nik Andrz j Chmie­
lewski Tomaszów 

Maz. Gustowna 53, 
wydana przez P.K.U 
w Tomaszowie Maz 

arkiewicz Jan 
zgubił do .wód 

osobisty' wyd, w Ło 
dzL 3 

P o w r ó c i ł 
Dr med. 

F ischer 
Przyjmuje z choro* 
bami wewnęirznemi 
codz ennie od 5—ł 

Dl. Andrzej 2. 

na 62 m, 5 od godz 
9 - 1 2 . 

obojętny. Oferty sub 
„Warszawa" skła­

dać do „Republiki" 

Stancja dla jednego'do 10]9 28 r., dys-
ucznia (icy) chrz krecja pod słowem 

Gdańska 63 m. 22 jhonoru zapewniona 

l l « 

myśl iwski , brunatny, wabi się 
„Morus*'. —- Odprowadzić za 
wynagrodzeniem Piotrkowska 

Nr. 276, Portjernja. 

W i l l l 

ul. Piotrkowska Nr . 26 
poleca na rok szkolny podręcz, 
n ik i dla szkół średnich i po­
wszechnych. —> Posiada też na 
składzie nowości w językach 

polskim i rosyjskim. 

nowoczesnych lań ców 
udziela dypl . nauczyciel 

L Z A L C M A N Cegiełniana 54. 
Kurs 12 zl . Warunki dogodne. 
Lekcje pojedynczo i w komple­
tach, — Zapisy codziennie w 
kancelarja szkoły od g. 7 — 10. 
Początek kursu 2-go września. 

Cerou/aczki 
wykwal i f ikowane do surowego 
i formowanego towaru mogą 
się zgłosić do Fabryki Pończoch 

ul. Południowa 69. 
W y d a w c a : Władysław Polak. 

Żądajrie wszędzie, 
łóżka polowe skła­
dane „Pe l rna -Pa - I 
t e n t " za które gwa 
rantujemy na 3 lata. 
Stale na składzie: 
łóżka metalowe, » 
mcrykańsl le, polo 
we i ióżka-sfół. 
wózki sportowe, 

krzesełka dziecinne 
oraz materace wy­
ścielane i miękkie 
P ó ł n o c n a 2 4 , 

Tel. 31-85 

Przywiozłam najświeższe mo­
dele sukien wizytowych i w ie­

czorowych. 
M. M A J E R C Z Y K O W A, 

Gdańska 61, m. 8, tel, 39-67. 

NAUCZYCIELKA 
(izr.) absolw. Miejskiego Semi-
narjum Nauczycielskiego w Ło­
dzi, specjalność matematyką, 
poszukuje posady odpowiedniej 

w szkole prywatnej. 
Oferty sub „Nauczycielka' 4 . 

T A N I O ! TANIOJ 

A b a ż u r y 

udziela 
Oferty do „Republi 
ki" pod „M. R 

6 

i S z k i e l e t y 
Zamenhofa 4, (Rozwadowska) 

F. L A S K O W S K A 
dawniej Piotrkowska Nr. 253. 

C h ł o p i e c 
(izr.) na posyłki poszukiwany. 

J . H U P E R T 
ul. Zawadzka Nr. 10. 

Sprzedam rower 
ostre koto Kuku 

ły wiadomość: Po-' 
łudniowa 52 u por-, 
tjera, 2 

Ubiory męskie, 
damskie, oouwie 

sweuy na wypł-i 
lę. P t o i t k o w s K a 37, 

ił wejście 1 piętio 

Ha wypłatęl Naj­
niższe ceny Naj­

dogodniejsze warun 
kil Towary na dam 
skie. męskie płasz-j 
cze kostjumy. ubra­
nia suknie, Crep-de 
china. popelina. we 
wszystkich kolorach 
Towary na bieiiznę.1 

Firanki. Poleca Leon 
Rubaszkin, Kiliń­
skiego 44. 30 

llkynajmę umeblo-
W wany pokój 
przyzwoitemu solid 
nemu panu. Pira­
mowicza 12 m.4. za 
stać od 3-i po obie 
dzie, 

Biuralistka z grun­
towną znajomoś­

cią buciialterji oraz 
korespondencji, z 

ładnym charakterem 
pisma poszukuje po 
sady. Łaskawe zgło 
szenia sub „Biura­
listka" do adm. „Re 
publiki" 2 

Poszukiwana ruty­
nowana sprze­

dawczyni do branży 
galanteryjnej z picr 
wszorzędnemi refe­
rencjami, zgłosić się 
od *»—10 wieczór, 
Zachodnia 15. Gin-
eberg. 2 

Do gimnazjum w 
Łodzi poszukuje 

się nauczycieli (lek) 
matematyki, fizyki, 
przyrody, geografji, 
niemieckiego i ry­
sunków. Oferty sub 

„Nauczyciele" do 
adm. „Republiki" 

Potrzebna służąca 
umiejąca goto­

wać, Zgłoszać się 
od godz, 3-ej wiecz 
ul. Zielona 65 m. 19 
Ul P- 9 

Korespondent n>e-
miecko-francusko 

•angielski ma godzi 
ny wolne. Telclon 
Nr. 57-36. 2-IX 

Rutynowany bucha 
lter-bilansista. 

Korespondent (mło­
dy energiczny) ob-
znajmiony gruntów 
nie z biurowością J 
administracją we 

wszystkich gałęziach 
przemysłu i handlu 
poszukuje posady 

Wymagania skrom­
ne. Pierwszorzędne 
referencje. Łaskawe 
zgłoszenia sub „Ru­
tynowany", 

Unieważniam skra­
dzione mi w d. 

30/8 28 r. weksle: 
FeHks Bańkowski 

ski na zlec. J. So­
leckiego zł. 100 pl. 
30/8 28 r. J. Gut-
stadt na zlecenie I. 
Boroń zł. 70 pł 
30 8 28 r. Ignacy 
Dolewski na zl. W, 

Piaskowskiego zł, 
50 pł. 1/9 28 r. Gus 
taw Szmidt na zj, 
W. Pluskowskiego 
zł. 50 pł. 29/11 28 r 
I. Werwicki zł. 100 
pł. w Pabianicach. 
A. Werwicki na zł. 
pł. w Pabianicach. 
Edward Jahn na 

1 zl. Franciszka Zaj-
dla na zł. 878 pł. 
w Pabianicach. 

Malc Pabjanice Mo 
niuszki 4 2 

Dr. Bronisław 

D 
Choroby żołądka U 

szek i wątroby, 
p o w r ó c i ł . 

u' S onkiew cia 31 
telefon 53-03, 

Godziny przyjęć 
3'/»—4' w nie­

dzielę od 9'/j rano. 
» 

Lenari-ifóii-.sta 

Sienk ;ewicza 18 
POWRÓCIŁA* 

Uczeń 8-cj kl. po­
szukuje pokoju 

przy inteligentnej ro 
dżinie w centrum' 
miasta. Oferty sub, 
„S. S." w ad min. 

Przyjmę kilku pa­
nów na mieszka-' 

O e Kilińskiego 
Nr, 79—36. 

Inteligentna rodzi' 
na przyjmie pa­

nienkę w wieku 
szkolnym na tniesz 
kanie z utrzyma' 
niem, opieka zapew 
niona, pianino naj 
miejscu. Wiadomość 
Nawrot 36 parter 
front 

Redaktor: Wacław SmólskL 

Pokój dla jednej o-j 
, soby do oddania 

AL Kościuszki 41 
Borysewicz. . 

Duży zarobek osią­
gnąć mogą Pa' 

nie i Panowie sprze 
dając Radjo.Refiek-
tanci zechcą złożyć 
swe oferty do Adm 
pisma pod „Ra". 

4 

Student wyższego 
semestru udziela 

lekcji. Zapóźnionym 
metodą skróconą 

Przygotowuje do eg 
zaminów. Gdańska 
Nr. 23 m. 2, front 
I piętro. 2 

o kompletu (pier­
wszy rok Magazynier z świa Q 

11 dectwaml poszu w7p"óln7ch 
kuje Posady, -wia- s p a c c r o w p r z v j m e 

domość Piotrków- j e s i c r e d w o e i n ł c l i 

ska 25, Józef Nacb g e n ( n y c h dzieci Te-
m a n ' lefon 2 12. od 3 - 4 

Fryzjer damski lub 
fryzjerka poszu­

kiwani. Kilińskiego 
Nr. 159 Gorzkie-

Dcielny 
ca branży 

sprzedaw-
włó­

kienniczej, sukien­
nej i jedwabnel z 
25-clo letnią prakty 
ką z najlepszemi re 
ferencjami poszuku­
je odpowiednią po­
sadę. Oferty do „Re 
publiki" „J." 

Stenografji listownie 
najszybciej wyu­

czamy. — „Stcno 
graf Polski", micsię 
cznik wychodzi. In­
stytut Stenograficz­
ny. — Warszawa, 
Krucza. 26. 29 

Niemieckiego, kon­
wersacji kores­

pondencji udziela 
prof. glmnaz. Wól­
czańska 98 m. 14 
od 4—6. 2 

anna izr, z dob­
rej rodziny bez 

posagu, z braku zna 
jomości. pozna sa­
modzielnego fachów 
ca lub na stanowis­
ku, w celu matry­
monialnym od lat 
30—35 Oferty do 
„Republiki" sub „H 
K.". I 

klucze 
Do odebrania w ad 
ministracji Repubiki 

Radjo 4 lamp. z 
kompl. urządzę 

niem wurtośei 1000 
zł.p, zamienię na 
motocykl z przy-
czepką, ewentual­

nie dopłacę. P, Ciu 
piński. Nowo»Za-

rzcA-ska 17, 2 

Skradziono weksel 
na 100 rubli .sta 

nisławie Wawrzo-
nek zamieszkałej w 
Brzezinach, wydany 
w Sądzie Pokoju w 
Lipinach. płatny 

przez Piotra Waw-
rzonka. Ostrzega 

się przed nabyciem 
takowego gdyż zos-
,tał unieważniony. 

3 

1000 zł. poszukuję 
. pożyczki na 1 nr. 

hipotcki.jjOfcrly pod 
.35" 

Rodzice 
c zv lc Oz ecięcy 
Poleca na sezon je­
sienny paletka cliło 
piece i dziewczęce, 
sukienki i ubranka 
podług najnowszych 
modeli zagranicz­

nych. Uwaga. Wiel­
ki wybór szkolny cli 

mundurków. 
Szyk Dziecięcy 

Nowo-Cegielniana 5 

Zdolna 
Podręczna 
do kapeluszy na­

tychmiast poszuki­
wana. Z : i v * - . . d i -

..M 6 Sklep Galar 
feryjny „ct-t la 

S i n g e r * . 

Chojnacki ^arjan 
zgubił wyciąg z 

księg stałej ludnoś­
ci wyd. w Łodzi, 

o d d z i e l n y m 
z w e j ś c i e m 
w śródmieściu pożą 

dany z telefonem 

po.znh.waDy 
od zaraz, 

Oferty sub „Czarny" 
do administracji 

„Republiki". 

W drukarni JRepubUkl" sn. % o g r . o d p . Piotrkowska 49 i 64. 
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